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• Gang ,,Białej Perełki 
w potrzasku (str. 2)

• 60 łat w służbie bocia­
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• Gorsi i lepsi (str. 5)
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Pomyślny p>zeb;eg żniw 
w powiecie bielskim

Jak już lonosiliśmy, w północ pogoda, Mami J wszyscy mle- przebiega bardzo sprawnie. W 
nej części naszego powiatu wiel szkańcy wsi wylegli na pola. tym roku w przeciwieństwie do 
kie żniwa sa Juz rozpoczęte. Roi W spółdzielniach produkcyj- lat ubiegłych, prawie wszędzie 
nicy wykorzystują każdą dogod nych i państwowych gospodar- zboże stoi, nie ma więc klopo- 
ną chwilę. Ponieważ dopisuje stwach rolnych koszenie i sprzęt tów z wykorzystaniem snopowlą 
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllimillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilliiiiiiiiiiiiiiiilllllilili załek 1 kosiarek. Nad ich spraw

Zapraszamy na stadion !

Witamy uczestników
«go

Jutro w niedzielę 12 bnt o 
godz. 14,15 nastąpi honorowy 
start do VI Wyścigu Kolarskie­
go o Puchar Przechodni „Kro­
niki Beskidzkiej". Po starcie 
honorowym sprzed siedziby 
Redakcji (gmach KP PZPR) 
przy ul. Cieszyńskiej. 10, kola­
rze przejadą ulicami Woroszy- 
łowa, Sukienniczą, 1 Maja i 
Lenina gdzie obok hotelu „Pre 
zydent" nastąpi ostry start 
Kolarze pojadą trasą w kierun­
ku Pszczyny, Żor, Skoczowa, 
Cieszyna, Wisły i Kubalonki, 
by około godz’ny 19,00 powró­
cić przez Waplenicę a następ­
nie ulicami Piastowską, Leni­
na, pl. Smolki, Barlićklego, 
Dzierżyńskiego 1 Żywiecką na 
stadion BKS Stal.

Oczekując na kolarzy, zoba- 

wyścigu !
Listę Mwodn Ików z numera­

mi startowymi pndajemy ha 
str. 4.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Naszym wyścigiem zaintere­

sowali się również kolarze cze­
chosłowaccy. Nie jest zatem 
wykluczone, że w imprezie Weż 
mie udział 6 czołowych zawod­
ników czechosłowackich, któ­
rzy wystąpiliby w barwach 
klubu Banik Ostrava.

Kilkadziesiąt zgłoszeń na­
płynęło dosłownie w ostatnim 
momencie (m. in. od nowych 
zawodników, którzy startowali 
w Ju'osławił), nie jesteśmy 
jednak w stanie podać teraz 
ich numerów startowych — 
zrobi to spiker na stadionie.

Puchar Przechodni „Kroni­
ki Beskidzkiej", o który po 
raz szósty będą wali yć czo­

łowi kolarz f polscy.

czymy na stadionie następują­
ce Imprezy:

NIEZWYKŁY WYPADEKRemonty szkól bedg wykonane terminowo
Dziecko i... samochód

ofiarami motocyklisty
Bez odpowiedzialności karnej

OSTATNI TERMIN
ODDAWANIA BRONI

Diiediicma“ kopalnia zlata w Kozach
Znowu malwersacje

rachmistrzu gromodikiego

Szybciej, inr.iej
i wygodniej

(tap)

.n

poraził na śmierć

Gotowe paczki złomu będzie się w przyszłości ładować za pomocą elektromagnesu-

oznaczenia 
Nikt tego 
pełnych o-

w syme- 
wielkości 

Dzieje się 
zgniatania 
ton.

kapitalnych 
tylko szko- 
7 — nie li- 
1 przebudo-

. Brzemienny w skutki wypa­
dek motocyklowy wydarzył się 
7 bm. przy ulicy 1 Maja. Jadą- 

cze. I tak np. Bielskie Zakła­
dy Instalacji Sanitarnych ~ 
zakład opiekuńczy szkoły nr 4 
przeprowadzi tu, wspólnie z 
Komitetem Rodzicielskim, ge­
neralny remont instalacji wod­
nej. Wartość tych prac sięga 
100 tysięcy złotych. Komitety 
rodzicielski* przy szkołach pod 
stawowych nr 6 w Aleksan- 
drowicach oraz nr 15 w Biel­
sku, urządzą w czynie spo­
łecznym boiska sportowe i u- 
porządkują otoczenie szkół. Za 
kłady Wyrobów Śrubowych 
„Bispol" i Komitet przy szkole 
nr 16 wykonają olejne mało 
wanie lamperii.

Władze oświatowe poświęca­
ją coraz większą uwagę wy­
chowaniu iizyczi.emu młodzie­
ży. Stąd troska o sale gimna­
styczne, boiska. Wyrazem tej 

*w

niektórych szkołach, wzorco­
wych boisk sportowych. Mię­
dzyszkolny Klub Sportowy w 
porozumieniu z młodzieżą Tech 
nikum Budowlanego i przy po­
mocy Prezydium MRN wyko­
na np. oświetlenie jarzeniowe 
boiska przy szkole nr 7 umo­
żliwiając wykorzystanie tego 
obiektu w okresie wczesnych 
zmierzchów. W pierwszych 
miesiącach nowego roku szkol­
nego zostanie przebudowane 
również boisko przy szkole 
nr 3, które otrzyma asfaltową 
nawierzchnię, przystosowaną 
do prowadzenia szeregu gier 
sportowych, (tap)

cy motocyklem marki MZ — 
Stanisław Byrdy (ul. Aluksan- 
drowicka 15) zauważył w pew­
nej chwili dziewczynkę, wybie­
gającą na jezdnię. Hamując 
wpadł w poślizg, uderzył w 
dziecko i razem z motocyklem 
znalazł się poj stojącym przy 
krawężniku i giocho Jem marki 
„Moskwicz”. W czasie zderzenia 
nowstała prawdopodobnie iakrai 
od której wybuchł pożar obu 
pojazdów. Motocykl ugasz »no 
szybko, gorzej było z samocho­
dem. Płonął jak pochodnia a 
ogień podsycała benzyna, płyną 
ca ze zbiornika uszkodzonego w 
wvniku zderzenia. Dopiero in­
terwencja Zawodowi] Straży 
Pożarnej położyła krrj niezwy­
kłemu i groźnemu wypadkowi.

Dziecko—7-letnla Alina Proin, 
doznała ogólnych obrażeń dała. 
Szkody, jakie w wyniku pożaru 
poniósł właściciel samochodu — 
Alojzy Gawor, są bardzo poważ 
ne. (tap) 

tucję lub m itumly wybuchowe, 
a uprzednio nls dokonywali przy 

pomocy tych prz-dmlotói prz, 
■tępstw, nie będą pociągani do od­
powiedzialności karnej. W prze­
ciwnym wypadku, osoby winne 
przechowywania broni itp. odpo­
wiadać będą z art. < par. 1 lub 
z dekretu a dnia iS. t. UM r. o 
przestępstwach . zcze^ólnle niebez­
piecznych w okresie odbudowy 
Państwa, (tap)

Potężna klapa paczkarki zgniata ładunek metalowego 
siana“.

Wysyłka I transport złomu 
przysparzają wiele kłopotów 
nie tylko zakładom przemysłu 
metalowego, lecz i kolei. Nie 
inaczej było do niedawna i w 
Bielskich Zakładach Wytwór­
czych Silników Elektrycznych 
M—8, gdzie ilości wykrawków 
blachy są szczególnie duże. Co­
dziennie na składowisku ro­
sła spora góra metalowego „sia­
na” o olbrzymiej kubaturze w 
stosunku d rzeczywistej masy 
surowca. Załadunek tego złomu 

.zajmował sporo czasu i wago­
nów, przy czym robotnicy nie­
raz doznawali okaleczeń.

Te trudności były „solą w 
oku” przede wszystkim kierow-

rrst, jakie poniosło P-ńsiwo 
w wyniku braku odpowiedniej 
kontroli sięga sumy ćwierć mi­
liona złotych!

Fakt n,e wymaga komenta­
rzy. Należy jednak uczynić 
wszystko, aby podobne wypad­
ki nie powtórzyły się w ęcej.

Do Sądu Powiatowego w Biel­
sku-Białej wpłynął akt oskarże­
nia.

Maria Nycz oczekuje w a- 
reszcie na rozpiawę sądową.

nością czuwają ekipy awaryjne 
Państwowego Ośrodka Maszyno 
wego w Bestwinie.

Większość gminnych spół­
dzielń przystosowało godziny 
handlu do potrzeb rolników. 
Sklepy są już otwarte we wczes 
nych godzinach rannych. Zaopa­
trzenie — w zasadzie dobre. Spo 
radyznle występujące braki są 
likwidowane przez natychmia­
stowe dostawy.

W południowej części naszego 
powiatu żniwa rozpoczną się la­
da dzień. I tu nie przewiduje 
się większych trudności.

Rolnicy przystępują tuż po 
sprzęcie do siania poplonów z 
myślą o paszy dla inwentarza. 
Zarówno ziarno jak i potrzebne 
nawozy można nabyć bez trud­
ności.

PGR-y I spółdzielnie nie po­
trzebują na razie pomocy. 
Wśród rolników gospodarują­
cych indywidualnie rozwija się 
już w pierwszej fazie żniw po­
moc sąsiedzka.

Nie stawiając prognoz co do 
przyszłych plonów, wszystko 
wjktzuje na to, że mimo trud­
ności I spiętrzenia prac tegorocz 
na kampania żniwno — omloto- 
wa pr prowadzona zostanie 
sprawnie.

nikowi zakładowi g transportu, 
ob. Łuszczakowi. Dzięki jego 
uporczywym staraniom Zakłady 
M-8 sprowadziły z NRD mecha 
niczną paczkarkę złomu. Ta po­
tężna maszyna zmienia kopki 
metalowego „siana” 
tryczne sześciany, 
podręcznej walizki, 
to za sprawą siły 
równej ciężarowi 65

Dzięki zastosowaniu paczkar­
ki, w jednym tylko miesiącu 
lineu, zakład uzyskał 71 tys. 
oszczędności, zwalniając kolei 
10 wagonów towarowych dla 
innych użytkowników Trans­
porty złomu są teraz skierowy­
wane wprost do hut, co daje 
dodatkową oszczędność środków 
transportu, bowiem dotychczas 
złom był wysyłany do zbiornicy 
pośredniej, skąd dopiero odsy­
łano go koleją do właściwego 
odbiorcy Jednocześnie popra­
wiono warunki bhp robotników 
transportowych.

Warto podkreślić, że zakup 
maszyny jest inwestycją szyb­
ko rentującą się, która w M-8 
zamortyzuje się już po upływie 
7 miesięcy. Oto przykład jak 
wielostronne 1 duże korzyści 
daje wprowadzenie postępu te­
chnicznego.

Jak co roku, wiele budyn­
ków szkolnych przechodzi w 
czasie wakacji gruntowną ko­
smetykę; niektóre — generalny 
remont. Już dziś możemy z sa­
tysfakcją stwierdzić, że tego­
roczne remonty przebiegają 
nadzwyczaj sprawnie. Cała 
zasługa po stronie przedsię­
biorstw, wykonujących te u- 
eługi dla Miejskiego Inspekto­
ratu Oświaty: MPRB oraz 
Spółdzielni „Remont" i ,.Mon­
taż”.

Plan remontów 
Objął w tym roku 
łę podstawową nr 
cząc modernizacji 
wy budynku szkolnego w Alek 
Si ndrowicach, prowadzonej od 
kilku miesięcy. W obu wypad­
kach prace zostaną zakończo­
ne do 31 sierpnia. Szkoła nr 7 
otrzyma nowe podłogi, oknr, ■ troski są plany stworzenia przy 
drzwi. Kompletnej renowacji 
zostanie poddany również bu­
dynek sąsiadującego ze szkołą 
przedszkola nr 22. Wykonaw­
cą tych robót jest Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Budowlane.

Spółdzielnie „Remont” i 
j,Montaż" przejęły w tym ro­
ku zlecenia na roboty malar­
skie. Renowacja wnętrz jest 
przeprowadzana w większości 
szkół podstawowych na terenie 
miasta.

Poważne zadania w tegorocz 
nym „sezonie remontowym" 
wzięły na siebie komitety ro­
dzicielskie l zakłady opiekuń-

Jak już informowaliśmy, na 
starcie tegorocznego wyścigu 
staną najlepsi kolarze krajowi.

P'Hicza imprez na stadionie 
będą podawane przez megafo­
ny meldunki z trasy

Broń, .zuunlcją mat rialy wy­
buchowe, znajdujące -ię w rękach 
osób p' Uunnych — to groźna 
niebezpieczeństwo dla otoczenia. 
Pomimo ponawianych apelów 
stale zdarzają się wypadki, spo­
wodowane przez niewypały, stale 
ujawniane są fakty nlel< g uuegc 
posiadania bron! i amunicji. Wła­
dze państwowe w trosce o bezpie­
czeństwo obywateli podle!? w dn. 
od 1 sierpnia do 15 . zdziel-nik; 
br. akcję, zmierzającą do zlikwi­
dowania lego stanu rzeczy.

W związku z tym, Prezydium 
Woj. RN, Prokuratura wojewódz­
ka 1 Komenda Milicji Obyv. itel- 
sklej województwa k itowi ’klegg 
wzywają szystklch obywateli po­
siadających nielegalnie broń, 
amunicją lub materiały wybucho­
we do bezzwłocznego zdawania 
tych przedmiotów w jednostkach 
MO, prokuraturach, bądź prezy­
diach rad narodowych lub zgła­
szania i faktach posiadania bro­
ni, ąuunlcjl lub materiałów wy­
buchowych z podaniem miejsca 
Ich ujawnienia.

Obywatele, którzy do 15 paź­
dziernika br. dobrowolnie zdadzą 
posiadaną nielegalnie broń, amn-

Przed Są Jem Powiatowym w 
Bielsku . Białej toczył się w 
październiku 1961 roku proces 
Pomany Szafran — rachmistrza 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Kozach. Oskarżona odpcw<a- 
dsła za przywłaszczenie obie 
sumy około 100 tysięcy złotych 
uzyskanych przez fałszowanie 
rachunków Wyrok w tej spra­
wie brzmiał 5 | pół roku wię­
zienia i 20 tysięcy złotych 
grzywny.

Jednym z gorliwych obser­
watorów procesu była następ­
czyni nieuczciwej urzędniczki 
Maria NYCZ. Jej obecność na 
procesie była zresztą zgodna z 
życzemem pi t * wodniczącego 
Prezydium GRN.

— Proszę się dobrze przysłu­
chiwać rozprawie — mówił pe 
łrn dobrych intencji. — I 'ro­
szę wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski.

Życzeniu przewodniezgeego 
stało się zadość. Tylko, że wnio 
ski jakie Maria Nycz i wyciąg­
nęła z doświadczeń swej po­
przedniczki nie były wcale PP 
myśl; inicjatora tej poglądowej 
lekej; uczciwości. Maria Nycz 
potraktowała swą obecność na 
rozprawie jako... kurs dokształ 
cający. Zaczęła fałszować ra­
chunki w ten sam cposób, tą 
semą prymitywną metodą, przy 
vr>aszczając sobie kwotę ponad 
50 tysięcy złotych

System kontroli rachunkowej 
w GRN posiadał wiele luk. 
Społeczne kontrole irak’owaly 
swe zadanie pob. żnie. Maria 
Nycz rozzuchwaliła się w!ęc do 
tego stopnia, że fałszowała je­
dynie cyf-y. nie troszcząc cię o 
zmianę słownego 
wartości rachunku, 
rie zauważył przez 
siem miesięcy.

Maria Nycz jest... czwartym 
rachmistrzem Gromadzkie R 
dy Narodowej w Kozach któ­
ry dopuszcza się podobnego 
przestępstwa! Jej trzy poprzed­
niczki zagarnęły w sumie 200 
tysięcy złotych. Ogólny bilans

Wypił „tytko*
300 sromów wódki

trzy osoby
2 bm. w godzinach wieczor­

nych wracał spod dolnej atacji 
kolejki linowej na Szyndzielnię 
motocyklista Franciszek Szczur 
(Boh. Stalingradu 11). Na «.akr« 
cle obok parkingu usiłował wy­
przedzić jtidący przed nim mo­
tocykl. Doszło do zderzenia, w 
wyniku kiorego motocykl wino­
wajcy wpadł na słup ze zna­
kiem drogowym, wyrwał go z 
ziemi i odrzuci! na odległość 20 
metrów. Motocykl stanął w pło­
mieniach.

Ofiar w ludziach, na szczę­
ście, nie było. Ogólnych obra­
żeń doznał natomiast kierowca 
drugiego motocykla Jan Stoklo 
sa z Olszówki. Winowajca I je­
go pasr.2er zbiegli z miejsca wy 
padku. W czasie przesłuchania 
Francisz k Szczur przyzna^ Jed­
nak, że w momencie wypadku 
był w stanie nietrzeźwym pon:e 
waż „miał wypite" tyłku 300 
gr imów wódki.., (tap)

O godz. 15,30 — wyścigi dzie­
ci na rowerkach.

O godz. 16,30 — wyścig au­
stralijski na bieżni.

O godz. 17,00 — spotkanie 
piłkarskie bielskich III-ligow- 
ców BKS Stal — Start.

Prezenl w postaci rekina
Niezwykły prejenł otrzymała 

ostatnio szkoła podstawowa nr 
3 w JAWORZU. P. Erwin Pa- 
sterny. marynarz statku MS 
„Mickiewicz” przekazał szkole 
dorodny okaz wyprawianego re­
kina z przeznaczeniem dla pra­
cowni biologicznej.

Kierownictwo szkoły wyraża 
za naszym pośredni -'wem ser­
deczne podziękowanie za cenny 
i oryginalny dar Na życzenie 
kierownictwa szkoły przekazu­
jemy również słowa uznania 
członkom Komitetu Rodziciel­
skiego Jadwidze i Zofii Malik, 
W--ławowi Parmie i Pawłowi 
Szklarzowi za pracę i wkład 
rzeczowy w urządzenie otocze­
nia szkoły a dyrekcji Ogrodu 
Botanicznego Uniwersytetu War 
szawsklego za dar w pcstaci 16 
gatunków cennych bylin.

Cenne zobowiązania 
komitetów rodzicielskich

«
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Ezlirj i gil miiioig zljijti
oszczędność

dzięki postępowi technicznemu
war-

Aby nie zabrakło paszy
Pamiętajmy o poplonach

Coraz mniej skarg

Czytelnicy pisząCZY KL'ENT MA RACJĘ?

takie wielu innych rzeczy co- 
dziennego użytku. Np. olejek do 
opalania stanowi w sezonie let 
•nim artykuł pierwszej potrze­
by Tyrnezase t w kioskach go 
nie ma , podobnie jak niektó­
rych artykułów kusmetyczno- 
higenlcznych, papieru listowe­
go, widokówek prostych zaba­
wek dla dzieci. Nie najlepiej 
jest również z papierosami ust- 
nikowymi jak np, „Rarytas" 
lub „Silesia.'.

znajdującej sie w tum samym 
budynku, ale dlaczi go mamy 
za nie płacić z dodatkiem mar­
ży, o proc, drożej?

— Co jest ważniejsze — czy 
większy zysk gospod-, czy też 
sprawns ; popatrzenie klien­
tów?

Józe] Ryk i
Stare Bielsko

W lacie przyjeżdża na Ży­
wiecczyznę sporo wczasowi­
czów, którzy w pięknych ąór- 
skwh miejscowościach Beskidu 
spędic,ją swój urlop Dla nich 
kioski „Rechv.“ są nie tylko 
dosi ir czy cielą mi prasy, Iz

paszę, wypełniając dotkliwie 
dającą się odczuć lukę między 
z.mowyrn a letnim okresem ży 
wienia Poplony oz..ne najle­
piej udają się na polach po 
ruśl: nach, które wcześniej achu 
dzą z pola, a więc po rzepaku, 
jęczmieniu ozimym i wreszcie 
po życie. Po sprzęcie poplo- 
nów wczesną wiosną, najle­
piej po nich uprawiać ziem- 
i'aki. W”ka ozima i mitszan- 

ka poz.iai>ka pozostawiają do 
b.’e stanowisko pod uprawę tej 
rośliny.

Kzepak ozimy, siany nrzed 
25 sierpnia daje w kwietniu o- 
koło 140 kwintali zielonej ma 
jy. Mieć tanka roznuńska, któ 
ra kosi się w ostatniej deka­
dzie maja, przj dc się bardzo 
w tym okresie do karmienia 
bydła.

Wczesną zielonkę daj i rów­
nież żyto. Nadate się ono do 
siania na g'ebach leKkich. 
Wczesny pckos otrzj mu jemy 
siejąc micjzankę :yta i rzepa­
ku. (kjw)

WCZASOWICZE TEZ SIĘ 
LICZĄ/

Zaopatrzriiie iklepu nr 19 
G',n‘nnej Spółdzielni w Starym 
Bielsku pozostawia dutu do ży 
czenia. Sklep ten jako wielo­
branżowy powinien prowadzać 
sprzedaż m. in. jarzyn i wę­
dlin. Niestety, towarów tych 
nie można tu kupić, nie mó­
wiąc już np. o winie, kiszonych 
ogórkach czy kapuście lub owo 
cuch. Tymczasem w innych 
miej sei.wo lotach pu wiat u. choć 
typowo rolniczych — jak w 
Jas enlcy i zy GrodJau, produk­
ty te sa do nabyćm w sklepach 
spMzielczych

Braki te sprawiają kłopot 
mieszkańcom tej części Stan go 
Bielska, bo najbliższy sklep 
rpożywcry < mięsHj/ znajduje 
sif w odległości 2 km od skle­
pu nr 19. Wprawdzie wędlmy, 
co warto podkreślić, można 
zcwszc kupić w . j poaz e GS-u

Liczba «karg i wniosków skie­
rowanych do rad n »rodowych 
jest swego sodtaju papierkiem 
lakmusowym, wyk-iującym

ki częściowej modernizacji 
Pralnic zwojowych.

Z lozwlązań technologicz­
nych, które już niedługo przy­
czynią się do dalszej poważnej 
poprawy akosci wyrobów na­
leży stopniowe wprowadzanie 
tzw. natłustek mineralnych w 
przędzalnictwie środków syn­
tetycznych do klejenia o-.now 
oiaz -.rajowego środka o naz- 
wly ..Improwad AD" do impre 
g.Ljcjl przeciwmolowej. Naj- 
’”iększe efekty techniczno - e- 
konomiczne uzyskano jednak 
w produkcji tkanin etanowych. 
Tu Zjednc Czerne wyproduko­
wało a '' 1.746 tys. metrów tka 
nin z elany w bogatym ajorty 
mencie wzoruw j kolorów.

Wprowadzenie włókien syn­
tetycznych w przemy.se weł­
nianym umożliwia izrskame 
Poważnych oszczędności w go­
spód °rce surowcowej przy

Chodn'k wokół placu ZWM 
od strony wschodniej był 
wyłożony płytami piaskowce 
Od dziesiątków lut leżący ka 
mień spękał, tworząc n;eróv. 
ni ści.

W ub. poniedziałek bielscy 
milicjanci zabrali s e do usu 
wania starych płyt. Po kilku 
dniach w miejscu mocno «ta- 
tygowanego chodnika położo­
no nowe płyty. Dziani czyno 
wi społecznemu milicjantów, 
liczni przechodni« ni będą 
już na.zekać na złą na­
wierzchnię chodnika.

Na zdjęciu grupa funkcjo­
nariuszy MO z Komendy 
Miasta przy prucy .

znaczr^m podwyższeniu 
tości użytkowej i trwałości wy 
robów.

Obecnie prowadzi się próby 
przy stosowaniu innych rodza­
jów włókien syntetycznych a 
zwłaszcza anilany. która jest 
najbardziej podobnym do weł 
ny włóknem syntetycznym.

(zl)

Wgrastćjącą stali w naszym 
powdecie Lczba pogłowia bydła 
czyni knnteczrwm .tehezplecze- 
nie odpowiedniej ilości paszy. 
W tym roku plony rośnn oko­
powych i użytków zielonych 
zapowiadają się mero gorzej 
niż zwykle, tym bardziej więc 
rolnicy winni zwrócić uwagę 
na s'anle popie nów. Późne żn> 
wt, jakie mamy w tym roku, 
uniemożliwiają prawie całko­
wicie sianie poplonów jarych, 
a zatem szczególną '»wagę na­
leży zwrócić na siew poplo­
nów zimowych.

Centrala Nasienna 1 gminne 
ł półdzielnie posiadają na skła­
dzie dostateczną ilość wyki o- 
ałme. « tak zwanej mieszanki 
poznańskiej Nasiona tych ro­
ślin możny, wysiewać do 23 
sierpnia.

Pola przeznaczone na poplo 
ny trzeba odpowiednio przygo 
tować, prze^rowadzająb uprzed 
nio orkę i naworen'e. Poplony 
ozime dają na wiosnę pierwszą

Pr-.tcież nie trudno jest prze 
widneć ■. wzmożony popyt i od­
powiednio zadbać o wygodę 
urlopowych gości a także — 
władne zyski.

Stanisław Jasek 
Rajcza 

Domki campingowe

Czyn 
społeczny 

MO
Zakłady włókiennicze podle­

gające Ziednoczeniu P. Wł. 
«Południe" w Bielsku - Białej 
podsumowały osiągnięcia w aa 
kresie post lu technicznego w 
I półroczr bieżącego roku Po 
stęp tfcch liczny wprowadzony 
w 20 zakładach Zjednoczenia 
znajdujących się w okręgu 
bielsko - biaiskim oraz w woje 
w dstwacl zielonogórskim, 
wrocławskim, krakowskim i 
rzeszowskim przyniósł w okre 
sie od i ycznia do końca cz« w 
ca br. 4 miliony 502 tysiące zło 
tych oszczędności. Te poważne 

szcz tl >śei osiągnęli włóknin 
rze bielskie-» Zjednoczenia m. 
in. dzięki dalszej modernizacji 
zespołów zarzeblarsKich, dz 
ki wprowadzeniu mechanizmu 
nadtwbku na wielu przędzar­
kach wózkowych, zainstalowa­
niu dalszycu czujników cano- 
wowych na krosnach oraz dzię

Prez. r»N
Termin „od coWos groecos“

nieaktualny
.prrwność adminliiti cji. Fa'.‘, 
że w pierwszych sreiciu miesią­
cach bież, foku do Presydium 
MRN w B elsku-Bi iłej zgło»»« 
no o 60 procent mniej skarg niz 
w analogicznym okresie 1961 r. 
mu bardzo pozytywną wvinom ę.

ii. 106 skarb i wnio ków 
wni. słonych do J4 czerwca br. 
jedynie S nie załatwiono w usta 
wowym, dwumiesięcznym ter­
minie Świadczy to o rzetrl iO- 
ści za'ztwiania spraw 1 właści- 
wym podejściu do petentów — 
Ich zaufanie t*o władzy tereno­
wej Zn. lazło pełne pof .rycie.

Cbaruktery1 tyczne jest znacz­
ne zmniejszenie się liczby skyrg 
w spi > yach iG'.alowyoh, kture 
dawniej stanowiły 50 proc, ogol ■ 
nej ilości. Niewątpliwie jest to 
wynikiem uporządkowania go- 
bpodarki mieszkaniowej w m.e- 
ści s — ustalono wyr .»nie kto 
i kiedy mo«e otrzymać mieaska- 
nie.

Zdecydow ma większość skar 
dotyczy indywidualnych spraw 
.jywatili natomiast motywem 
12 Interwencji był interes spo­
łeczny. Wnioski były jedynie 
trzy. (key)

BlezH hnrdel

Obroty bielskiego handlu de­
talicznego wr.rc.dy w pie—Mszym 
pAroczu bieżącego roku, w Do­
równaniu z analogicznym okre- 
etm roku ubiegłego, o 17 milio­
nów złotych. Jedvnie Przedsię­
biorstwo Państwowe Warzywa 
i Ow«x notują zniżkę o trzy 
miliony złotych, uzasadnioną 
zresztą sytuacją w rolnictwie. 
Obserwuje się systematyczny 
w rost pcovtu zwłarzcza na ar­
tykuły spożywcze Zaopatrzenie 
pomf no chwilowvcûi braków, 
bvłc wystarczające. Niedobory 
notuje się jedynie w podaży

niektórych artykułów przeży­
ciowych, m. In materiałów cze­
sankowych, jedwabi chodni­
ków, dywanów ubrań, artyku­
łów dziewi irsk ch I gUante.-ti. 
Odczuwa się ównleż brak lo 
dowek. odkurzać: ' telewizo-ów 
I ad. ptirów. Zootnosć naby­
wcza ludności wzrasta bardzo 
szybko. f

Hendel isipołecznlony uru« ho- 
mił dodatkową sdeć drobnodetä- 
licz.ną ua sezon letni. Otwarto 
więc 49 nowych kiosków, które 
z< onptruj konsumentów w na­
poje chłodzące, warzywa I owo­
ce oraz wyroby piekarnicze l 
cukiernicze. Punkty te czynne 
są również w dni świąteczne. 
Zwiększyła i ię ilość mejsc kon- 
«imncyjnych w lokajach gastro- 
nom.cznych, szczególnie w miej 
■cowościach turystyczno — wy­
poczynków yd i.

S'osownie âo po’rzeb ustalone 
®or' ty również .odziny handlu. 
W dni świąteczne w miejreowo- 
ściach wyp szynkowych czynne 
są «fclepy pötywcte. Chroni- 

■riym nie^omajani em, powo­
dującym nierytmiczne zaop i- 
trzenie óklepów, szczególnie 
pionu wiejskiego, jest brak 
środków tra. pi towycii. Po­
siadany przeć gminne spółdziel­
nie tabor samochodowy ie<ťt 
już maksymalnie wykorzystany.

(kot j

„Dwu woiki“
obietnic

Nieładnie postępuje z nami 
kierownictwo kin bielskich. 
Na afiszach czytamy zapo- 
wieóz interesującego krótko- 
metraźowego dodatku, zaku­
pujemy bilet i w rezultacie — 
dodatku nie oglądamy. Kie- 
rown ctwo powinno wi« dzleć 
o tym, że do kina chodzą rów­
nież miłośnicy krótkiego me- 
trażi. których nieraz birdz'ej 
interesuje dodatek niż tzw. 
„program główny”.

Dla uniknięcia niejasności 
wyjaśniamy, że omawiany fakt 
zćk.i zył Mę m. In. przed po­
południowym seansem filmu 
„15. 10 do Yumy", 27 lipce br. 
Zapowiedziany dodatek „Dwa 
worki” pozostał w sferze obie­
canek.

Ciężkiemu wypadkowi w pia- 
cy ulei !ł FranCi-.rex Ssława pra­
cownik Bialskiej Fabryki Arma­
tur. Wskutek braku . aletytcpo 
zabezpieczenia i ostrożności zo- 
st on porażony prrdtm I od­
niósł poparzenia III stopnia, obu 
dłoni.

Emanuel Wrćbe' u .cownlk 
BZUT-u będąc w stanie nie­
trzeźwym spad! w prt-ey : dra­
biny. doznając złamania kręgo­
słupa. Współtowarzysz«, nie zda 
jąr sobie sprawy i powagi sy­
tuacji, zawiadomili Pogotowie 
dopi ro ti ty godziny po -’ypad- 
ku. W związku z tym pos: kodo­
wanego przek.zanc do szpitala 
w o tanie bardzo ciężkim.

17-Ietnia mieszki nka Btelzka 
Zofia S. zatruła Ję >ek mi z 
nieznanych przyczj i. Po udzie­
leniu pi rwszej pomocy desperą- 
tk^ pozoitawiono w domu 

(ni)

af
Ni diente ruchu turystycznego 

w naszym mieście i p< wiecie, 
jak również pwostnąjnośś pie­
szych .i cierow« iw jest przy- 
czym, >oraz liczniejszych wy­
padków drogowych. Przeciętnie 
notuje się dwa wypadki dzien­
nie.

6 bm. przy mijaniu się lame- 
chodów na toi > w JAWORZU 
został potrącony 75-lrtnf M rlan 
Finta. Doznał on ciężkich obra­
żeń ogólnych, ale życiu . oszko- 
dow mego nu zagrnża niebez- 
pi iczeństwo.

Natomiast 7 bm. w czasie prze 
chodzenia przez jezdnię 70-letnia 
Agnieszk* Herm* została tak sil 
nie potrącona przez : amochód, 
prowadzony prz »z zagranlczne- 

j turystę, że padając na bruk 
złbmała p' dstri/ę czaszki. Przy­
były na miejsce wypadku leka.'i 
Poj otowia stwim-dził z"on.

Kierownik jedí, go « wydziałów Zj«idnocze- 
nia Przemysłu Wełnianego ..Połud iie” pro­
wadzi pewner, dnia dłuższą rozm iwę z 
przybjlyml z Vťarszawy trzema pr»»d.«ta 

wicie! iml władz centralnych. Omawiając kilka 
Zawiłych spraw, wielokrotnie mualał wychodzić 
z pokoi a po zóstawi >nia doku men./

Wrerzae w.zvta dobiegła końca. Pai Włady­
sław W. oięTnr.I po chusteczkę do Widzącej na 
wlesz-ku marynarki. Ze zdziwieniem stwierdził, 
w w portfele wej kieszeni brak jest pięciu stu­
złotowych banknotów.

Czyżby oni?... Nie, ło niemożliwe, ął ktc1 z 
tycři trzech... A przecież poza nimi nikogo me 
bjio w pokotu.

Niemniej zdziwiona lyła Ti li na 8., kiedy bę­
dąc W Miejskiej Pers dal lekarikiej twierdzi la 
br w torebce 600 złotych.

Kliku poUa loczom motocykli, podczas zi lat- 
wiania sprawunków zniknęły pozostawione na 
nłicy maę~.yny.

Wypadli mnożyły się. Ich rejestr etale rósł. 
Oprawców nie udawsło się jednak długi czas wy 
tropić.

Prrcownicy Wydziel i Docbndzeniow<.ęo Ko­
mendy Miasta MO r da-vali jednak za wygra­
ną. Sposób w jaki dokonyvant były kradzieże 
i wlamai.ja wskazywał, ze ich sprawcą była gru­
pa młodocianych przestępców.

Zaczęły s-ę żmudne, wu ledniowe obserwacje 
wstępne. Grupa operacyjna, której i owierzonu 
wykrycie sprawców rozpoczęła Inwigilację mlo- 
doci_nych wyrostków, znanych już z dokona­
nych przestępstw. Bacznie obserwowano grupy 
,,-zltflbrukóW“, kręcących się w okolicy plac u 
Cł robrego 1 Smolki, w pobliżu różnych instytu­
cji, lub przez wiele godzin stojących pokornie 
bezczynnie w różnych punktach miasta. Często 
godzinami przesiadywali w cukierniach. Ayli też 
częstymi gośćmi, w róznyeh świetlicach. Czasem 
po iochoceru tanim winem zachowywali sie ha- 
laśl! wie, innym razem pochyleni ncd stolikiem 
cicho kompirowab W ich towarzystwie często 
przeby wały młode dziewczet..

Misternie zbr„anIr.cwana sieć w tępnych do­
ch idzeń doptow «dziła do stwierdzenie, żc wśród 
tej w łaśnie grupy młodocianych szukać należy 
sprawców wi< lu praestępetw. Irzeba bilo dzia­
łać bezbłędnie i czekać odpowiedniej chwili.

Mnożą utę poszlaki, są 1 dowody.
Pewnego dnia grupa operacyjna otrzymuje po­

ufną Informację, że część sza’ci zamiev’t wy­
je« hać za kilka dni na „wypad" do jednej z 
miejscowości r.a zachodzie kraju. Z likwidacją 
szajki nie można już było zwlei.ać.

Ż małym pokoiku w Komendzie Miasta olicer 
śledczy przesłuchuje »zefa gangu ..Białego Kapi­
tał a" - sied« mnastoletniego Aleksandra SIKOR­
SKIEGO Był on już dwukrotnie skazany przez 
Sąd dla Niełetrica na pobyt w domu po.iraw-

czym. Wobec be spornych dowodóv’ — przygnają 
się do winy.

To on był organl-tato-cm 1 przvwódci szajki 
młodocianych przestępców. W marcu w parku 
przy ulicy Chopí na odebrał zaprzysiężenie ’d 
twych podwładnych ,-na sztylet, na nóż w ple­
cy” w wypadku zdrady.

Ofici r śledczy kończy wystuk’wanie na maszy­
nie piątego już arkusza zeznań.

— A więc przyznajesz się dc 26 czynów prze­
stępczych? Czy to już wszyrtkn?

— Mógłbym panu porucznikowi dużo więcej 
powiedzieć, ale io co zezna’em chyba wystarczy, 
aby mn«e zamknąć. Więcej nic nie powiem. 
Przyjdzi e cza :, że pan porucznik jeszcz« o mnie 
ujiyszy — dodaje, patrząc bezczelnie oficerowi 
w oczy.

Przez prkój oficera śledczęgo przekuwają się 
dalsi czło... owie bind- , karani iuż za kradzle.
— Erwin Siemiński, Jodan Szyma lek, Krzysztof 
Gabrvluk, Zbigniew Kosze!i. Roman Perges 
i nowicjusze — Jozef Wojnar, Adam Gębka | Je­
rzy K<; dzlołkk.

Według wszelkich prawideł obowiązuiących w 
I rzestępcrych »Bajkach, każdy miał swój pseu­
donim: szef — Blaty Kapitan, pozortałi — Senior, 
Ryś, Citrwony Bill, Kolumb. Dziewczęta miały 
baniziej r >n antyczne pseudonimy: ItearoUca, 
Storczyk. Znakiem rozpoznawczym była biała 
perełka, przyszyta pod kołnierzykiem lub też 
klapą marynarki. K„żdy wypad był planowo so - 
ganlzowany. Jeden lub kliku -zło „na robotę", 
inni zapewnia;! obstawę. Przy kradzieżach moto­
cykli mieli też własną metodę. Motory urucha­
miano za pomocą dwudziestogroszówki. Następ­
nie Jeden ł, nich . opływał" v motocyklem do w

liny. Tu rozbierano motor 1 sprzedawano czę­
ści. Nierzadko „majdi n opylano” w Katowicach.

Znalezione dokumenty, zapiski oraz inne do­
wody wskazują że złodzieje stale deskom iii 
sposoby dhlaonywąpyąh kr lozieży 1 wlt nan. 
Znaleziona przy Sikorskim 300 t lotowa obliga­
cja Pożyczki Roiwoju Kraju miała łużyć jako 
pretekst dłuższego przebywania w PKO. Prze­
glądając lumery wygranych obligacji, mieli 
równocześnie obserwować o iby podejmująca 
większą gotówkę. Przy doigodi j okazji knk” 
mógł dać poważ. , gotewkę. Zdobytym łupem 
dzielili się solidarnie, lecz szef «teayśfiywąj zaw­
sze największą część. Były więc pieniądze na 
alkohol, zabaw; i ekstrawaganckie ubiory.

Śledztwo izy bko zakończono. Zaczął się bo­
lesny ozdzi [ — rozmowy z rodzicami areszto­
wanych. Wielu z nleh nie po raz pierwszy 
uczestniczyło w ta ach rozmowach. Już wcze­
śniej ostrzegano hh proszono o baczniejszą 
opiek, nad dziećmi. Zawsze jednak bezskut :z- 
nie. Teraz ponownie wyrażają zdziwienie, próż­
na rozpacz, ronią łzy.

Przesuwa się priai pokój porucznika H. druga 
grupa o :k irżonych, którzy wprawdz.e nie za-lą- 
dą na ławie sądowej, ale wyrok na nich wycia 
opinia publiczna. Rozkłod życia małżeńskiego, 
wódka, obotętność dl„ d’iecka, wreszcie — p«J- 
błażliwość i brak zaintererowania tym, co robi 
■ ri w jakim towarzystwie przebywa, skąd ma 
pieniądze - oto najczęs' ze przy« zyny wykole­
jenia młodocianych

Gang „Białej Perełki” stanie zkrótc.» prz.d 
sądem. Sikor ki, 7 kaczyk, Siemiński, Sz; manek, 
Gabryluk i Kosze1 a nie po raz pierwszy, ale œy 
c statni? Dla pozostałych proces będzie lekcją ży- 
i a. Oby z niej «korzystali.

przemy.se
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‘ kolo południa kierownik punktu skupu FRANCISZEK 
HEROK mógł przystąpić do workow mm rzepaku. W ma- 
gazynu było io przeszło 20 ton- Trzeba zlarrij szybko wy­
stać do Zakładów Tłuszczowych i przygotować miejsce 
na nowe dostawy. ___ _______

* m
■ >

zwłaszcza krzywica niszczyły życie 
tych maleństw.

Dziś patrząc jak żyją nasze kobiety, 
aż sama me mogę uwierzyć że jeszcze 
niedau no było inaczej Dziś położnica 
jedzie do szpitala, lub rodząc w do­
mu, wzywa rodzin czy sąsiadkę do 
pomocy. Gotuj“ jej się roioły z kury 
i kupuje smakołyki. Kto by na takie 
zbytki pozwolił daw'niej? Parę go­
dzin po porodzie kobiety słaniając się 
wstawały do plączących dzieci, do do­
jenia krów. Jadły przeważnie kartofle 
lub fasolę, gdyż nawet mleka żałowa­
no sobie, p-zeznaczając go na sprze­
daż.

Ja pamiętam te czasy dobrze. Sam i 
,mając dziesięć lat zaczęłam pracować 
na pańskim przy pieleniu buraków. Do 
szkoły nie miałam czasu chodzić, nie 
było też w czym. A jak wychodziłam 
do piacy, dostawałam na cały dzień 
kawałek chleba lub dwa placki kar­
toflane. Zjad- łam to, zwj kle rano i 
reszTę dnia płakałam z głodu. W 1903 
roku, kiedy miałam 25 lat, g.nina w 
Iłownicy wysłała mnie na dziesięcio­
miesięczny kurs akuszerek do Krako­
wa. Skończyłam go z wyróżnieniem, 
ale też i z wielkim wysiłkiem. Moje 
pierwsze dziecko, Marysia, ma już 
dziś 58 lat. Odbierałam już u niej 
córkę i wkrótce będę u wnuczki. Ale 
ten pierwszy poród będę pamiętać 
zawsze. W ciągu tych 60 lat przeszłam 
tysiące kilometrów i odebrałam tysią­
ce dzieci. Przeż”łam w tym czasie 
wiele ciężkich chwil., Cdyż sama decy­
dowałam o życiu dziecka i matki.

Pamiętam, iak przyszła do mnie kie­
dyś rodząca kobieta w bardzo ciężkim 
stanie. Po zbadaniu stwierdziłam, te 
jedynym dla niej I dziecka ratunkiem 
jest zabieg operacyjny Kobieta wiła 
się z bólu u mnie w domu a ja biega­
łam od chłopa do chłoną, prosząc o 
konie. Niestety, nikt nie chclał poje-

Droga prowadzi dc JASIENICY, do punktu skupu na­
sion Gminnej Spółdzielni.

Rano było tu rojno. Wielu rolników z okolicznych 
gromej przywiozło rzepak. Między nimi BENEDYKT 
PUZON z Międzyrzecza, EMIL Kl PIEC i KAROL KO­
RZENIOWSKI.

gaiecei wyjaśnień, dowiódłby, 
że źle podjął cele, jakim mają 
służyć przepisy koaik.m S'ąd 
też ogromnego znaczenia nabie­
ra właściwi, post;.w a pracowni­
ka. jrgo trosi.a o rzetelne i azyb 
kie załatwienie sprawy. Wyda­
wań e wszelkiego rodź.. |u za­
świadczeń wyć agów z akł sta­
nu cywilnego itp. są obeenta 
za’atwianc od ręki.

Prezyďt. gromadzkich rad 
narodowych przyimutą podania 
w wielu sprawach, które na­
stępnie sa odsyłane do Prezy­
dium PRN bez rbrdnych w- iaz- 
dów petentów do B.eUka - Bia­
łej.

— Swego czasu a -zało się 
często, że interesant nie mógł 
przer kilka dni ■ rzędu last ló 
kompetentnego pracownik"!.

— Tak byłe w istocie. Zniesio­
no jednak wszelkie narady i od­
prawy w godzinach nasi’enia 
odw edzin Interesantów. Wpro­
wadzono również zasadę, ze 
sprawy puste za’atwia się do 
trzech dni. a K któr« wymaga­
ją opinii lub dode'ko.vych uzu­
pełni ?ń — od dwóeh tygodni. 
Reguła ta jest ściśle przestrze­
gana.

Muszę dodać żr poważny zna­
czenie dla wnikliwego rozpa’ry- 
wania spraw 1 trafnego Ich 
rozstrzygania, posiada zasada 
cennego ud; ąłu strony w po­
stępował iu. Ułatwia to m. prty 
k’ad dokonanie w jrmlaru ub« 
wiązkowych do'taw, a następnie 
ich realizację Podobnie postę­
pują gromadzkie rady narodu- 
we np w sprawach konserwacji 
urządzeń melioracyjnych. W po­
przednich latać’ wydewały one 
decyzje o obowiązku konserwa­
cji na podstawie ewidencji urną 
d—ń. Ł ‘cvzje taide. jak się uka 
zato, były często niesłuszne. 
Stad też wiele było odwołań. 
Obecnie prezydia odbywaią na 
miejscu rozprawę z udz!ałem 
zainteresowanych Pozwt la to 
na uzgodni- nie decyzji i u tale- 
nie terminów I obow.azków.

— J; kie są skutki tych poaa-

chać. Pobit głnm więc skrótami du Chy­
bia 1 błagałam lekarza o pomoc, za­
pewniając go, że sima poniosę kołaty 
wizyty. Lekarz odmćv-ił udzielenia 
pomocy, bo... padał deszcz. Wracając 
do Landeku ubłagałam u jednego z 
gospodarzy kenie i dopiero nad ranem 
odesłałam kobietę do szpitala Dziecka 
nie udało się już uratować, matkę pa 
paru tygodniach wyrwano śmierci, ale 
do dziś pozostała chora.

Podobnych zdarzeń było w mojej 
praktyce wiele. Nie zawsze mogłam 
piechotą zóązyć na cza? i nie zawszè 
mogłam pomoc w skompltKowanych 
wypadkach. Starałam się jednttk zaw­
sze pomóc kobietom w ich trudnych 
chwilach. Lżej ml było pracować, kie­
dy kupiłam rower Miałam wówczas 
iuż 67 lat ai* szybko nauczyłam się 
na nim jeździć. Tiraz myślę o kupie­
niu inotoioweru, nie wiem tylko czy 
zdołam pojąć tajemnicę mechanizmu 
— mam już przecież 84 lata. Gdybym 
rozpoczynała dziś życic na nowo — 
Dowiedziała na zakończenie p. Anna —• 
chcialabym być znowu położną na wsi.

Wspomnień Anity Scsnj słuchać 
można godzinami Oprót z doskonalej 
pam ęci jest on i wspaniałym gawę­
dziarzem 1 ob erwatorem. Ludzi * cenią 
ją i szanują. Przez 60 lat nirsła ona 
pomoc kobiełnm w godzinach strachu 
i bólu, nie pytając o zapłatę, nie licząc 
godzin spędzonych przy łóżku matki 
i dziecka. Tcłez zdobyła sobie wdzięcz­
ność i miłość u „swoit h“ dzl. ci. (np)

Tuż obok punktu Skupu -klep spożywczy. Klientów 
sporo. W południe największy popyt mają napoje chło­
dzące.

Dwie ekspedientki ledwo mogą nadążyć, a tu 
Przyjąć nowy ransport lemoniady.

Analiza przeprowadzona o- 
statruo u zakładach przemy­
słu metalowego Bielika - Bia­
łej i powiatu wykazała, że tam 
gdzie istnieją największe 
dociągnięcia na odcinku 
tam zadania produkcyjne 
konuje się z trudnością a 
zdrowotności załogi pozostawia 
wiele do życzenia Toteż je­
dnym z najważniejszych za­
dań, jakie stoją przed kierow­
nictwem jest wyeliminowanie 
do maksimum wypadków pizy 
pracy oraz zachorowali.

Pomimo pewnej poprawy w 
tej dzi.'dżinie, liczba wypad 
ków jeat n ulał duża. Winę za 
ten stan rzeczy ponoszą w 
znacznym stopniu prac »wnicy, 
lekceważący obowiązują ee
przepisy względnie stosujący 
wadliwe metody pracy. Niektó 
re zakłady cechuje obojętność 
i wręcz beztroski stosunek do 
zagadnień bhp. Dowodem te­
go jest m. in. nie wykorzysta­
nie planowanych funduszy na 
nakłady inweatycyjne w zakre 
sie bhp przez te zakłady jak 
np. w Blelsk.ch Zakł. Remonto 
wo - Montażowy) h i Zakła­
dach Sprzęti S loi towego. A 
przecież planowane nakłady 
na bhp wzrastają z roku na 
rok.

Brak stałej kontroli realiza­
cji zadań w tym zakresie ha­
muje realną poprawę sytuacji 
a tym i amvm naraża ludzi i za 
kłrd na poważne straty. Aby 
położyć kre istniejącym zanie 
dbaniom, konieczne jeit przr 
kazywanle do eksploatacji ma 
szyn i urządzeń i uchu z ści­
słym zachowaniem wymogów 
bezpieczeństwa p~acy oraz o- 
czywiście, stałe zabezpieczanie 
mas-iyn już eksploatowanych. 
Nal.iży również wprowadzić 
mechanizację 1 automatvzmjQ 
szczególnie przy robotach nie­
bezpiecznych i uciążliwych. 
Trzeba zapobiegać ciasnocie 
na st; łowiskach pracy 1 dro­
gach transportowych poprzez 
mod“rn.zację zakładu i postęp 
ecbniczny. Zadania te zakłady 

już w zasadzie realizują, je­
dnak tempo tych prac jest śli­
macze.

Niektóre zakłady mają w za 
kreb.e bhp dość poważne doro 
bek. Np. w Bielskich Zakla- 
Jacłi Urządzeń Technicznych 
zabezpieczono wszystkie stano 
wiska pracy, dzięki czemu 
zmniejszono ilość wypadków. 
Zainstalowano m. in. żurawie 
obrotowe do podnoszenia du­
żych ciężarów oraz zmodernl-

Po sąsiedzku ze spółdzielnią miejseoiv-j rolnik AL­
FRED STRUK kosi jęczmień jary. Zasiił nim poi hekta­
ra. Spodnewat się lepszych plonó. Jęczmień zakontrak­
tował. Niestety nie uzyska on klasy standardu. Lepiej 
natomiast obrodził rzepak, a plony Zyta i pszen cy nie 
będą gorsze.

Jedziemy w kierunku «1 Udzielni produkcyjr ej. Nie ma 
tu nikogo. ' odległości kilkust t metrów spot 'kamy prze­
wodniczącą spółdzielni produkcyjnej WANDĘ CZAI'AN. 
Osobití ie dozoruji opylania kukurydz^, Mimo, że żniwa 

chwastów.

Czy wraz ze wzro; tem koniak 
tów osobistych ludzi z urzędem 
zwiększ? się sprawność ara.-a- 
lu administracyjnego rad naro- 
dowj ch? Takie pytanie skiero­
waliśmy do sekretarza Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej tow. Józefa KWAŚNIA­
KA.

— Z danych liczbowych wyni 
ka, że wydziały Prezyd rm 
PRN za’atwilv w roku ub'eg- 
łyin ponad i 2 tysiące spraw 
obywateli. Liczba ta Dajfeÿiej 
ss.indczy o częstotliwości kan- 
tnktów obywatela z urzędem. 
WzroU tych powięzań wymka 
z roli naszego państwa, które 
organizuje życie społeczne w 
skali dotychczas niespotykanej. 
W tych warunkach sprawa sto. 
sunków iniędły administraci ł, 
a obywatelem posiada szczegól­
ne znaczenie spo’eczne. KuMura 

/rh stosunków, jak każda kul­
tura stosunków międzyludzkich, 
v inna się opierać na dyscypli­
nie postępowania. Reguła tej 
dyscypliny określa aktualnie k 
d< ks postępowania administra­
cyjnego. Przepisów tych nie 
można traktować jako formali- 
stycznych wymogów. Od ich 
przestroi gani; za >ży treść de­
cyzji administracyjnej.

Jednym z pod itawiw’ :h zało­
żeń kod ksu postępowania admi 
nist racyjnego jesi zasada szero­
kiego i czynnego udzia’u zain­
teresowanej strony w postępo- 
war.iu administracyjny!,i Zas i- 
di ta wvmaga powiadomien:a 
oby wal la zainteresowanego 
prawą o wszczęciu postępowa­

nia, zarówno z inicjatywy orga­
nu adininistracyjnegc iak i na 
jego wniosek. W ten sposóL u- 
możliwia się wgląd w akta 
sprawy oraz czynny udział w 
urze prowpdz mi u dowodu praw­
dy i wydania decyzji. Ta zasa­
da służy pogłębieniu udzia'u 
zain’»-esowanej strony w rządze 
niu i sprawowaniu kontroli r.ad 
działalnością aparatu admini­
stracyjnego.

Jawność postępowania ma Je­
szcze jedną zaletę. Likwiduje 
prawi«* do minimum odwołania 
się strony od decyzji, która 
przecież "wy kana >rła przy jej 
czynnym współudziale.

— Kodek; voi typowania udmi- 
nlstr icyjncgo us‘ala dwumiesię­
czny termin załatwianiu spraw 
Nie wszystkie jednak wymagają 
tak ďugief okre su.

— Oczywiście. Kto powołując 
się na ten przepis odkładałby 
załatwienie sprawy nie w ima-

WywicJ z seliisturieii) Prez. PRN
Józefem Kwaśniakiem

Ponad 8 tysięcy dzieci przyszło 
na świat z jej pomocą. Akuszer­
ka ANNA SOSNA z Iłownicy 

pracuje iuż 60 lat w swym zawodzie. 
Toteż w północno-zachodniej części 
bielskiego powiatu witają ją wszyscy 
jak matkę. A i ona patrzy na nich, jak 
na własne dzieci. Nie ma zresztą ta­
kiej rodziny w Iłownicy, Landeku, Ru­
dzicy, Pierśccn i innych okolicznych 
wsiach, gdzie by nie potrzebowano w 
ciąiiu tych lat pomoev pani Anny. 
Wielu rodzinom udziela ona pomocy 
już w czwartym z kolei pokoleniu 

84-letnia Anna Sosna jest też żywą 
kroniką tego zakątka. Zna bowiem do­
brze tę ziemię i jej mieszkańców, 
przemierzyła ją piechotą wzdłuż i 
wszer spiesząc do narodzin, bez 
względu na porę dnia 1 niepogodę. 
I Iłodym trudno dziś uwierzyć, że auto­
bus stał się dopiero niedawno pow­
szechnym środkiem lokomocji, że ro­
wer był dla wielu mieszkańców wsi 
marzeniem a o motocyklu i samocho­
dzie nikt nie myślał. Konie mieli tylko 
nieliczni gospodarze.

— Często — wspomina Anna Sosna 
— brnęłam i dziesięć kilometrów w 
śniegu lub w deszczu, do położnicy. 
Nieraz w ciągu jednej nocy musiałam 
przyjmować trzy porody i to każdy w 
innej wsi. Biegałam więc na przełaj 
od jednej matki do drugiej, niemal 
upadając z zimna i przemęczenia. Na 
wynajęcie furmanki czy na zapłacenie 
mnie nie zawsze mieli ludzie pienią­
dze A trzeba pamiętać, że w wypadku 
komplikacji musiałam zachodzić do 
pacjentek po kilkanaście razy. Lekarz 
■był bardzo rzadkim gościem na wsi. 
Nie było też tutaj lekarstw. Wszystkie 
rzeczy, łącznie z lekarstwami potrzeb­
nymi mi w pracy, musiałam kupić ja za 
v,łasne p<eniądze lub ten kto potrzi- 
bow ił.

Śmiertelność wśród dzieci była w 
tamtych czasach olbrzymia. Przyczy­
ną tego stanu rzeczy była nędza. Wy 
nie znacie Iłownicy - wspominr dalej 
pani Anna — ani innych wsi z drt w- 
manymi chałupami krytymi iłomą. 
Nie pamiętacie tych czasów kiedy mę­
żowie wychodzili do praev na cały ty­
dzień a na gospodarstwie zostawała 
żona i dzeei, które od najmłodszych 
lat pracowały na pańskim A dż eci 
mieli ludzie.— tuzinami Rodzin mają­
cych dwoje lub troje dzkci prawie nie 
pamiętam. Dawniej kobiety rodziły 
ośmioro, dwanaścioro, a nawet i wię­
cej dzieci. Pomimo, że każde nowo­
narodzone dziecko oznaczało większy 
głód w domu. Różne choroby, a

Przede wszystkim wzra ta 
zauic ne do wiedz terenowych^ 
zmniejsza się natomiast bardz > 
wydatnie ilość sk~rg i zażaleń. 
B remy podejmować dalsze 
środki, ; mierzające do uspraw­
nieni: działalności rad narodo­
wych, aby podnieść kulturę sto­
sunków między w'adzam- admi­
nistracyjnymi, a obywa elami.

Rozmawiał. Ł KOWALU

Wciągu 17 lat wladzv lu­
dowej rozwinął się nasz 
przemysł szybko 1 

wszechstronnie. Jednakże, po­
mimo mil ©nowych nakładów 
stale jeszcze zbyt małe są sta­
rania o warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, o kultu­
rę miejsca pracy. Wiadomo, 
że obowiązkiem każdego zakła 
du jest uczynić wszystko, aby 
ludzie pracowali w jak najlep 
sz”ch warunkach. O tym zbyt 
często zapomina się. Choć nie

ma mowy już teraz o takich 
curiosach jakie zdarzały się 
dawniej np budując nowe za­
kłady pracy, hale produkcyjna 
zapominano o tak niezbędnych 
urządzeniach sanitarnych jak... 
w. c.

zowano najtrudniejsze oddzia­
ły. Zaprowadzono również no- R 
we instalacje klimatyczno-wen 
tylacyjnych w Odlewni i w od­
dziale obróbki mechanicznej. 
Prowadzona systematycznie 
modernizacja, z roku na rok 
poprawia warunki pracy tej 
załogi. Prowadzi się' tu stałe 
szkolenie z dziedziny bhp. Rów 
nież BEFA zwraca uwagę na 
poprawę warunków pracy swo 
jej załogi. Zainstalowano tam, 
m. In. zasobniki na odlewy u- 
sprawniające transport, dzięki 
czemu praca w tym dziale jest 
znacznie bezpieczniejsza. Na 
wniosek racjonalizatorski zało 
gi wprowadzono do hal pro­
dukcyjnych nowe urządzenia 
wentylacyjne — ludzie pracują 
teraz w lepszych, zdrowszych 
warunkach. W najbliższym cza 
sie zostanie zainstalowane u- 
rządzenie wentylacyjne w od­
dziale I oraz centralny wyciąg 
pyłów w narzędziowni. ,

Pomimo osiągnięć i nakła­
dów na poprawę warunków 
bhp sytuacja w zakładach nie 
jest zadowalająca. Rzadko bo­
wiem łączy się w praktyce 
sprawy bezpieczeństwa i higie 
ny praev z oceną reuilzacji pia 
nu i wspólzr wodn ictwl

Ostatnio na egzekutywie KP 
PZPR omawiano m. in. ko­
nieczność zwiększenia profilak 
tyki 1 rozszerzenia placówek 
służby zdrowia w przemyśle 
metalowym. Brak bowiem do­
statecznej opieki lekarskiej od 
bija się na zwiększeniu absen­
cji chorobowej i powodu |e 
częstsze występowanie chorób 
zawodowych. Zwrócono także 
uwagę na zaniedbania przy ek 
sploatacji urządzeń technicz­
nych, będących pod nadzorem 
Urzędu Dozoru Technicznego. 
Uporządkowanie tego proble­
mu musi być przeprowadzone 
jak najszybciej, gdyż nieprze­
strzeganie obowiązujących 
przepisów spowodować może 
ciężkie wypadki, a nawet ka­
lectwo.

Przytoczone fakty niedociąg 
nięć dowodzą, że często jeszcze 
wykonanie planu zasłania kie­
rownictwu wielu zakładów 
pracy — czlo'vi?ka. Rady Za- 

ladowe, KSR-y i aktyw związ 
kowy powinien być jak najbar 
dziej wyczulony na ludzkie bo 
łączki l kłopoty. Należy wyko 
rrystar wszelkie możliwości, 
aby poprawić warunki pracy 
naszych załóg. A możliwości 
tych jest bardzo dużo.

NINA ORLICZ

Anna Sotnia
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UCZESTNIKÓW WYŚCIGU Zwycięzcy poprzednich wyścigów
Start Bielsko

1. Stanisław Gazda
2. Kazimierz Gazda
3. Józei P/ocner
4. Aleksy Motoń
5. Władysław Mroczko

Start Klodnlca
6. Jan ChUej
7. Herbert Chludek
8. Zbigniew Głowaty

LZS Oświęcim
9. Antoni Palka
10. Benedykt Eaácik
11. Franciszek Janik
12. Mieczysław Księżarczyk
13. Frydaryk Księżarczyk

Górnik Konin
14. Stan sław Pawlak
15. Józef Jankowski

Orkan Łódź
18. Józef Staroń

Gwardia Łódź
17. Ryszard Szałapak!
18. Henrvk Smaż
19. Grzefcorz Mazurkiewicz
20. Maciej Zieliński

Ruch Radzionków
21. Józef Kalinowski
22. Joachim Magnusk.
23. Alfred Kozioł
24. Stanisław Wąsik
25. Józef Michal.k

Flota Gdynia
26- Jerzy Pancek
27. Ryszard Zapala

LZS Warszawa
28. Tadeusz Zadrożny
29. Tadeusz Krawczyk
30. Andrzej Blawdzin
31. Andrzej Królikowski
32. Michał Piechota

Racibórz
33. Jan Filip
34. Diter Radzie]

Warszawianka
35. Manai. Chojnacki

38. Marian Małkiewicz
37. Karol Machczyński
38. Andrzej Stanisławski

R. G. LZS
39. Janusz Janiak
40. Franciszek Surmiński
41. Józef Jochem
42. Jan Pietkiewicz
43. Jerzy Jarzębski
44. Antoni Stolecki
45. Tadeusz Porwoł
46. Kazimierz Bańkowski
47. Grzegorz Szumlakowski

„Carbo“ Gliwice
48. Lesław Zlochowski
49. Jan Czechman
50. Gerard Dylong
51. Antoni Gałeczka
52. Mikołaj Płonka
53. Manfred Folwarczny
54. Stanisław Krystkiewicz

Ruch Chorzów
55. Andrzej Piechaczek
56. Konrad Steidten

Gwardia Katowice
57. Adam Gęszka
58. Zygmunt Kaczmarczyk
59. Józef Czarnecki
60. Grzegorz Chwiendacz

1
Legia Warszawa

61. Józef Gawliczek
i

LZS Widawa
62. Eugeniusz Pokorny

Legia Warszawa
63. Kazimierz Domański
64. Roman Chtiej
65 Franciszek Kosela
66. Kazimierz Bednarczyk
67. Wiesław Podobas
68. Andrzej Trochanowski
69. Henryk Kozerski

Start Katowice
70 Józef Klima
71. Gerard Famiok

ŻYWIECKIE ZAKŁADY PRZEMYSiaJ
TERENOWEGO

w Łodygowicach

zatrudnią natychmiast
PRACOWNIKA Z WYKSZTAŁCENIEM EKO­
NOMICZNYM
na samodzielne stanowisko w dziale zatrud­
nienia i płac.

Warunki do omówienia w biurze w Łodygowi­
cach. 194kr

BIELSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „LENKO“ 
w Bielsku - Białej, ul. Gersz. Bog. Dua 40

PAŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

WP — PKW KATOWICE 
ODDZIAŁ BIELSKO-BIAŁA

zawiadamia, że realizując postulaty przedwyborcze 
ludno ici

uruchomiła z dniem 1 sierpnia 1962 r.
linię autobusową

BIELSKO-RYBNIK przez STRUMIEŃ i ŻORY 

wg następującego rozkładu jazdy;:
Odjazd z Bielska-Białej godz. 9, 11,05, 16, 19,15
Odjazd z Rybnika godz. 8,10, 11,30, 16,20 i 18,20 

z tym, że kursy z Bielska do Rybnika o godz. 11,05 
i 19,15 obsługiwane są ze Szczyrku a z Rybnika 
do Bielska o godz. 8,10 i 16,20 mają bezpośrednie 
połączenie do Szczyrku w niedz, :le i dni świą­
teczne. 195kr

zatrudnią natychmiast
INŻYNIERA MECHANIKA 
wzgl.
TECHNIKA MECHANIKA
(przynajmniej z 5-letnią praktyką) o specjal­
ności budowy maszyn włókienniczych, do za­
kładowego biura konstrukcyjnego.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr przedsiębior­
stwa, 196kr

ZYGMUNT KACZ- STANISŁAW GAZDA HENRYK KOMUNIE! STANISŁAW KRO- ANDRZEJ PIECHA-
MARCZYK - rok 1957 — rok 1958 WSKI — rok 1959 LAK — rok 1960 CZEK — rok 1961

T. PATAN

Ma skrzydłach

wiatru

SZYBOWCE NA STAF.T

zaangażują
z dniem 1 września br, i

GLÖWNEGO KSIĘGOWEGO

INFORMATOR s

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 193kr
KINA

przyj mie do nauki
4 UCZNIÓW w ZAWODZIE STO-

MEBLOWO - BUDOW-LARSTWAi OGŁOSZENIA DROBNE:
LANEGO
i GALANTERII DRZEWNEJ,

OGŁASZA

G-7

E 
3

iD 3 EZ

Bielsko, ul. 
(434g)

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział 
kadr Spółdzielni Bielsko-Biała, Sempołowskiej 15. 

191kr

DYREKCJA
192kr

Ale ludzie po- 
z 

dziś warto

PAŃSTWOWY TLATR POLSKI 
Przerwa urlopowa

Eugenia unieważnia 
ukończenia 1 klasy

ci zez samolot na ustaloną i 
jednakową dla wszystkich wy­
sokość (600 m) melduje się nad 
thśmą wyłożoną w widocznym 
miejscu i odlatuje na trasę. Na 
wszystkich trzech wierzchoł­
kach trójkąta czuwają komisa­
rze sportowi, którzy zapisują 
turner meldującego się szybów 
ca. Niezależnie od tego, aby 
wykluczyć pomyłki i stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość czy 
dany zawodnik zgłaszał s!ę nad 

„Kto lepszy — ten pierwszy”. 
Ta ogólnosportowa zasada jest 
również treścią sportu szybow- 
ccwego. Ale tu, zanim okaże 
się kto jest lepszy, zanim zwy- 
cęzca dowie się o swoim suk­
ces e, sprawa wygląda tak:

Godzina 8 ranc Słońce Hże 
już rosę na wschodniej wyży­
nie Żaru. Zawodnicy od dwóch

UNIEWAŻNIA Się 
ukończenia siódmej

PRZŁMYF. Leopold unieważnia 
legitymację studencką nr 53401 
wydaną w Warszawie przez Poli­
technikę Warszawską. (435g)

Kazimierz, urodzony 
(431g)

oraz TOKARSTWA

W terenie wytycza się trzy 
punkty tworzące wierzchołki 
trójkąta o obwodzie 300 km. W 
konkurencji rozgrywanej z Ża­
ru miejscowości te to: Zar—Li­
gota Dolna — Częstochowa — 
Zar. Zawodnik, wyholowany

SP 1345 MELDUJE SIĘ NA 
TAŚMIE...

W progra- 
królewska konkurencja:

SPRZEDAM pół domu, zabudowa­
nia, parcele (2 ha pola). Zatwier­
dzone plany pod domki jednoro­
dzinne. Sokołowska Jadwiga. Ka­
mienica 55, pow. Bielsko. (Na li­
sty nie odpowiadam). (432g)

SPRZEDAM dom jednorodzinny, 
B póki i, kuchnia garaż, staw, 
pięknie położony, pod Szyndziel­
nią. Wiadomość: Olszówka Gór­
na 40. pow. Bielsko-Biała. (436g)

MOTOCYKL WSM 125 ccm, prze­
bieg 2000 km, pilnie sprzedam. 
Telefon 41-1«, od 8—16. (438g)

KUPIĘ willę jednorodzinną wy­
łączoną, z ogrodem w Biel­
sku lub okol.cy. Wiadomość: Łódź 
12, ul. Raduńska 17, inż. Pulnaro- 
wlCZ. (429g)

ZAMIENIĘ rr’-Ækanie 2-pokoio- 
we z kuchnią 1 łazienką w cen­
trum miasta, na 3 pokoje względ­
nie 2 pokoje, za miastem, za 
zwrotem kosztów przeprowadzki. 
Wiadomość: Otrząsek Franciszek; 
Bielsko- Jiała ul. Zamkowa 11.

(43ûg)

punktem — zmienia się co kil­
kę minut znaki oznaczające 
punkt kontrolny. Szybowce, o- 
czywiście, nadlatują kolejno; pi 
loci notują więc kolejno różne 
znaki. I tak np. zawodnik nr 1 
meldując się „na wierzchołku” 
w Częstochowie widział i noto­
wał znak „X”, zawodnik nr 2 
— znak „Y”.- zawodnik nr 3 — 

znak „Z”. Ponieważ kolejność 
wykładania znaków jest sekre­
tem komisarza, nie może być 
wątpliwości czy zawodnicy o 
numerach 1, 2 i 3 zgłaszali się 
na punkcie kontrolnym czy nie.

A jak klasyfikuje się szybów 
ce, jeśli wszyscy piloci wykona­
ją konkurencję trójkąta 300. 
Decyduje czas i dystans Może 
sie zdarzyć, że któryś z pilotów 
przeleci 3/4 trasy z doskonałą, 
rekordową szybkością i na o- 
siatnich kilometrach, „przydu- 
szony” do ziemi ląduje n'.e koń 
cząc konkurencji. Pozostaną 
mu, niestety, tylko punkty za 
odległość. (C. d. n.)

PRALNIA Chemiczna w Bielsku- 
Białe) poszukuje technika lub 
czeladnika z uprawnieniami. Ofer 
ty pod „fachowiec". (437g)

godzin przygotowują szybowce 
do startu. W tym czasie biuro 
zawodów odbiera komjnikat 
meteorologiczny z Krakowa W 
skrócie — „LOTMET”. Jest in­
ny, niż ten, który słyszymy co. 
dziennie w radio. Pełen sym- 
bcli, cyfr, liter i skomplikowa­
nych wzorów.
wietrzą czytają w nim jak 
nut. Wiedzą juz, że 
spróbować...

Po pewnym czasie grają już 
na pełnych obrotach silniki sa­
molotów holujących. W progra­
mie
trójkąt 300 km. Czy wiecie co 
to znaczy?

POSZUKUJĘ mieszkania wyłączo­
nego spod kwaterunku, w Bielsku 
lub okolicy, może być niewykoń­
czone. Oferty do redakcji pod 
„128". (428g)

Apollo — Od 11 do 13 ilerpnla 
— I seans — „Śpiąca królewna” 
(produkcji USA), II seans — „Noc­
ny gość" (produkcji czeskiej — 
dozwolony od 14 lat) Od 14 do 17 
sierpnia — „Ręka w potrzasku” 
(prod. argentyńsko-hlszpańsklej — 
dozwolony od 18 lat). Od 18 do 
20 sierpnia — „Swobodny wiatr” 
(produkcji radzieckiej, dozwolo- 
1 y od 16 lat).

Początek seansów godz. 17 45 
1 20.00. W niedziele 1 święta seans 
wczesny godz. 10.00 .

Wanda — remont.
Rlalto — Od 11 do 13 sierpnia 

„Parasol św. Piotra” (produkcji 
węgle -sklej — dozwolony od 12 
lat). Od 14 do 16 sierpnia —

„Szklany zamek” (prod. francu­
skiej, dozwolony od 18 lat).

Od 17 do ‘20 sierpnia — „Zlo- 
dile; z Bagdadu” (produkcji an­
gielskiej, dozwolony od 12 lat).

Krokus — Od 11 do 13 sierpnia 
„Tarpany” (produkcji polskiej — 
dozwolony od 16 lat). Od 14 do 
16 sierpnia — „Zmartwychwsta­
nie" (produkcji radzieckiej, do­
zwolony od 18 lat). Od 17 do 20 
sierpnia — „Śmierć czyha na 
slarcle” (produkcji angielskiej — 
dozwolony od 16 lat)

W każdą środę 1 czwartek seans 
dla dzieci — godz. 15.00.

NOCNE DYŽURY APTEK

W dniach od 11 do 18 sierpnia 
dyżur pełni apteka nr 65 — pl. 
Związku Walki Młodych 15 1 apte­
ka nr 191 — ul. Dzierżyńskiego 62.

Wymagane warunki: wyższe wykształcenie 
ekonomiczne i 4 lata praktyki względnie średnie 
i 8 lat praktyki w księgowości.

KOLANO Bronisław unieważnia 
przepustkę stałą, wydaną przez 
Bielskie Zakłady Wytwórcze Sil­
ników Elektrycznych M—8 w 
Bielsku-Białej. (433g)

KONIOR 
świadectwo
Szkoły Zawodowej Oddziału Ku-
plecko-Handlowego w Bielsku-
Białej w roku 1849-50. (427g)

świadectwo 
__________  _____ klasy szkoły 
podstawowej, wydane przez Szko­
łę Podstawową nr 2 w Bielsku- 
Białej w roku 1961 na nazwisko 
Markowski ~~ ■____ - 3
3. 3, 1945 r.

DYREKCJA LICEUM PEDAGOGICZNEGO 
IM. G. PIRAMOWICZA 

~v Bielsku-Białej, ul- Komorowicka 27

Jak już donosiliśmy w 
dniach od 15 do 31 sier­
pnia br. odbędą się w 
Wyczynowej Szkole Szybowco­

wej „ZAR” w Międzybrodziu 
Żywieckim, I Ogólnopolskie Za 
wody Szybowcowe Juniorów o 
Puchar Przechodu, „Kraniki 
Beskidzkiej”. O ile w społe­
czeństwie naszym wiadomości 
o boksie lub piłkarstwie są na 
ogół zadowalające, o tyle snort 
lotniczy, prawa rządzące nim, 
zecady rywalizacji — pozostają 
dla większości omal że wiedzą 
tajemną. A tymczasem sport 
lainiczy przestał być sportem 
ala uprzywilejowanych, 'tał się 
ogólnie dostępny, a nawet na­
rodowy, zważywszy sukcesy na 
szych szybowników na arenie 
nrędzynarodowej. Dlatego nie 
wolno być ignorantem w tej 
ćziedzinie. Redakcja nasza, ko­
rzystając z daleko idącej współ 
pracy z WSS ,,ZAR". postano­
wiła przyczynić się — w miarę 
'wych możliwości — do popu­
laryzacji najpiękniejszego ze 
sportów.

W przetargu mogą wziąć udział: państwowe 
przedsiębiorstwa budowlane, spółdzielcze przedsię­
biorstwa budowlane i prywatne przedsiębiorstwa 
budowlane.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu codzien­
nie od godz. 10 do 12 w sekretariacie szkoły.

Składanie zalakowanych kopert do dnia 20 sierp­
nia 1962 r. do godz. 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 
si( rpnia 1962 r. o godz. 14,30.

DNIA 28. 7. br. na ulicy Mielcie- 
wieża zginęła suczka mała, żółta, 
krótki pyszczek. Łaskawy znalaz­
ca proszony o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wiadomość: 
Celna 12 m. 7.

przetarg nieograniczony 
na PRZEBUDOWĘ STROPÓW w 3 SALACH 

SZKOLNYCH

BIELSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Bielsku-Białej, ul- Kazimierza Wielkiego 1

Wydawca, śląskie Wydawnictwo trasowe K3W „Hrasa" — 
Katowice, ul. Mickiewicza fi. Tytuł plama: «.KRONIKA BESKIDZ­
KA”. Redaguje zespóL Adres Redakcji: Bielsko-Biała. uL Cle* 
azvóska 10, tel. 58-18. Nie zamówionych rękopisów 1 innych 
materiałów prasowych Redakcja nie zwraca.
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pożyteczny
Ogr -nnym powodzeniem ele- 

szy się stoisko książi Jr. księgar­
ni nr 2 w Bielsku - Bia­
łej, stacjonujące obok tea­
tru. Sprzedawcami >ą prze­
bywający na urlopach zą 11 
•' torzy p. p. Cezary Chrapkie- 
wicz. wspaniały odtwórca mo- 
nclogów Mflfłana 7ałuckiego 
(Teatr Polski — Bielsko) oraz 
Maciej Prus — artysta Teatru 
Starego w Krakowie. Aktorzy 
E dużym znawstwem oronaeują 
czytelnictwo: każdy, kto choćby 
na chwilę zatrzyi.._ się przy 
stoisku odchodzi z naioardziej 
odpowiadającą mu kaujńMh Kon 
sultacje bibli ogr ! liczne utrzy­
mane są na najlepszym pozio­
mi« »rtystycznym. Sympatyczni 
sp”’edav cy nie ograniczają 
twej działalnoici do Bijlska- 
Biaiej — ich lotena książkowa 
zrobiła również duża furorę 
także w Wiśle, Ustroniu i in­
nych uzdrowiskach naszego re­
gionu,

Oryflnalna t impreza, udo- 
v odmia, że można świetni . po- 
p ilaryzow ć czytelnictwo, jeśli 
połączy si w fantazję twórczą z 
Byinpątlą ao klienta. (ABi 

Na niedzielne! wycieczce

Rozczyiana wieś
W maju bieżącego roku 

Straconka otrzymała no­
wą placówkę kulturalną 

—- czytelnię przy bibliotece gro 
madzkiej. Wypożyczalnia ksią­
żek i czytelnia zostały otwar­
te w nowym pomieszczeniu w 
’ttorym poprzednio była świe­
tlica gromadzka. Świetlicę pr^e 
nieslono do nowo otwarte1 
świetlicy OSP Poprzednia po 
mieszczenie biblioteki było tak 
ciasne, że nie było miejsca na 
usl wierne odpowiedniej Ilości 
Botek na książki. Obecnie urzą 
dzont wypożyczalnię, czytelnię 
jest i telewizor- Aby oglądanie 
nr o ~ ram u telewizyjnego nie 
przeszkadzało czytającym, od- 
dzi< łono czytelń ę od telewizo­
ra kotarą. Jest to eksperyment, 
gdyż do tej pory w powiecie, a 
nawet w województwie, nie o- 
twierano czytelni z telewizo­
rem.

Obecnie biblioteka posiada 
4770 tomów, z których około 
1000 przypada na broszury i 
książeczki dla dzieci. Jest to 
ilość, której mogłaby poza­
zdrościć niejedna biblioteka 
miejska. Poza tym czytelnia 
prenumeruje dwadzieścia tytu 
łów czaso] ism nie licząc dz-an 
nikow. Półki z książkami po­
dzielone są na następujące 
działy: fftozofia, sztuki piękne, 
nauk, społeczne, medycyna, 
biografie sławnych ludz,. ency 
1 lopedie i albumy oraz wnele 
innych Biblioteka posiada poe 
Zje, dramaty oraz powieści w

Wypoczynek
wielce

dużym wyborze i wielu atrak­
cyjnych autorów Kazdy może 
wybrać to co go interesuje.

Biblioteka i czytelnia czyn­
ne i ą w każdy dzi< ń, za wy­
jątkiem niedziel i poniedział­
ków

Wypożyczalnię i czytelnię od 
wiedza codziennie od 20 do 30 
osób, w soboty natomiast po­
nad 40. W jedną sobotę padl 
rekord, gdyż zanotowano po­
nad 300 w'j poz.yczeń. W okre­
sie wiosenno - letnim miesięcz 
na ilość wrypożyczeń waha się 
w granicach dwa 1 poł tysiąca 
zaś w okresie jesienno - zimo 
wym ponad trzy tysiące.

Zarejestrowanych stałych 
czytelników jest około pięćset, 
z czego jedna trzecia przypada 

ia dzieci. Ilość ta ■ tanowi oko 
ło 53 proc, ogólnej liczby mie 
szkańców. Gdyby liczyć tylko 
ludzi umiejących czytać, to 
jest od drugiej klasy, procent 
ten znacznie by wzrósł. Rekord 
ten jest nie tylko na skalę po­
wiatu, lecz można zaryzyko­
wać, że na skalę krajową. Jak 
widzimy w Straconce jest nie 
tylko duża biblioteka, lecz tak 
że wielu czytelników.

Wi»k czytelników waha sie 
od lat przedszkolnych do poz­
nej starości. Ci najmłodsi, nie 
urmejący '■-»zcze samodzielnie 
czytać, żądają książeczki, w 
których ,est dużo obrazków a 
idąc do domu zanudzają star­
szych, aby jm czytali.

W czytelni znajdują się tak 
że gry towarzyskie, z których 
ra uwag* zasługują: geogra­
ficzne, historyczne, literackie 
i ortograficzne —. w postaci 
kart. Najwęcej z czytelni ko­
rzystają dzieci, których jest tu 
zawsze pełno. Na jednym ze 

stolików znajduje się książka 
obecności- w której odwiedzają 
cy wpisują: datę, nazwisko, 
imię oraz miejsce pracy lub 
szkołę i klasę. Pozw’ala to na 
kontrolowanie ilości uczęszcza 
jących oraz zezwala na orien­
tację kto korzysta z biblioteki

Biblioteka w dużym stopniu 
pomaca uczącej się młodzieży, 
gdjż posiada sporą ilość lektu 
ry obowiązkowej. Przez okres 
lata korzystają także z wypoży 
cząlni wczasowicze, których 
obecnie jest juz zapisanych po 
nad dwadzieścia

Biblioteka zatrudnia dwie o- 
soby: etatową kierowniczkę i 
bibliotekarkę na połowie eta­
tu. Są nimi panie: Jadwija Za 
jąc i Helena Łi.kawa. które do 
kii dają wszelkich starań aby 
ut-zymać wypożyczalnię w czo 
łówce. Doprowadzenie bibliole 
ki do tak wysor-iego poziomu 
jest głównie zasługą obecnej 
kierów niczki wypożyczalni p. 
Jadwigi Zając. Wiele lat prą­
cy pełnej poświęcenia i pasji 
dało wyniki. Zarrz po zakoń­
czeniu wojny Jadwiga Zając 
zgromadziła pewną ilość ksią­
żek i otwarła wypożyczalnię. 
Z biegiem czasu gromadziła co 
raz to w.ększą ilość tomów.

Jadwiga Zając zruna jest 
wśród społeczeństwa Stracon- 
ki jako „Pani Jadzia‘‘ Swoim 
umiłowaniem książki zjedna­
ła jej wielu entuzjastów. Utwo 
rzvla Towarzystwo Przyjaciół 
Biblioteki, którego składki 
członkowskie przyczyniły się 
w dużym stopniu do zwiększę 
da majątku wypożyczalni. 

Wiele kbiążek ofiarowała lud­
ność Straconki, zwłaszcza w 
pierwszych latach po wojnie. 
Najwięcej łubiana jest p. Ja

dzta przez dzieci, którvch za­
wsze pełno jest koło niej. Do 
piećo od niedawna Jest na eta 
cle bibliotekarki a do tej po­
ry pracowała społecznie, w Ko 
le Gospodyń Wiejskich oraz 
Związku inwalidów 1 Renci­
stów.

Dużo razy biblioteka w Stra 
conce zostaia wyróżniona a od 
kilku lat z rzędu otrzymywała 
proporczyk przechodni „Przo­
dującej wsi w’ powiecie w u- 
powszechmaniu czytelnictwa“. 
Zdobyła go wreszcie na stałe 
— zdobi teraz wypożyczalnię.

ZDZISŁAW ŚWIERK

ganiali iittll 
hiszpańskiego folkloru

Występ Baletu Hiszpańskie­
go w Riel*ku - Białej był nie­
wątpliwie ewenementem arty 
stycznym w życiu kulturalnym 
naszego miasta. Po raz pierw­
szy mieliśmy możno'ć < ;Iądać 
prawdziwy balet hiszpański w 
wykonaniu z*spotu o świato­
wej sławie.

Był to zai'te wspaniały spek 
taki hiszpańskie go folkloru. 
Gwiazdy zespołu —słynna MA 
NOL1TA i rafael AGUILAR 
— artyści nají wyższej mitry po 
rywają nie tylko maestrią swej 
sztuki, lecz także wdziękiem, 
urodą temperamentem.

Widownia była urzeczona 
fascynującym rytmem — dyn 
mkm< m i plęhnem hiszpań­
skiego tańca. W równym stop 
niu podoi».ly ię tańce w stylu 
romantycznym, jak i suita fol 
kloryatyczna — wszy itkie o mi 
śtrzowsklm układzie choreo rra 
licznym. Zenpoł ma również 
doskonałych instrumentalistów 
ł śpiewaków. Barv ną < prawę 
stanowią prześliczne koUiumy.

Bez nrzesady r»ec można, że 
każdv numer bogatego progra 
mu był niezapomnianym prze 
życiem orty tycznym, (key)

MaJarstwo
Janiny Kraupc 
- Świderskiej
Pawilon Wystawowy ZP tP 

obdarzył nas kolejną wystawą. 
Obecnie eksponuje woje pra­
ce art. mrl. Janina Kraupe —• 
Si Iderskz, reprezentuj >ca ¥* 
strnkcyiny kh runek tzw. „Gru­
py Kr: kowshiej”. Artystka wy- 
itawltła Już swe prace na wie­
lu wystawach krajowy eh I aa- 
granicznych -n in. we Wio- 
cech. Kanadzie. ZbkU Wied­

niu Indii, USA, Danii, Niem­
czech i Lipsku.

8. tuk i J liny Kraupe nie 
jest »ztuką łatwą. Notuje ona 
dwr ważne problem; -.ewn tr 
nego świata: rytm i szybk^tó 
naszego zveia i jego skompliko- 
w m i kolorystykę. Obrusy ar­
tystki zdumiewają bezpośred­
niością odczuci: i i wielością 
wysublimowanego koloru.

Wystawa trwać będzie o iły 
sierpień. Spotkanie z malarką 
odbedzi« się 1 września n 
kończenie ekspozycji. ( AB)

- POWSTANIE PRZEDMIEŚĆ: _ WOJNA O PRĄWA 
I F ZYWILEJE — TYLKO 73 DOMÓW MIAŁO Bli C 
UPRZYWILEJOWANYCH — MIKLER MÓWIŁ; „NIE“ 
I KRUSZYŁ KOPIE — HISŤORYCZ) Ę OBSZARY DAW­

NYCH PRZEDMIEŚĆ

Dzieje dawnyrti przedmieść warownego gredu blel- 
skitco stanowią osobliwy rozdział w historii tego 
miasta. Koni Ukty i ścierające się ze sobą namięt- 

nośti 1 interesy różnych grup społecznych, które towarzy­
szyły temu procesowi — jesze-c dziś wprawiają nas, 
w zdurruenie, a ni. rzadko w zak.opot-nie. Toczono praw­
dziwą, choć bezkrwawą wojnę. Zamożn; patrycjat nie 
chciał dzielić swoich zysków i wpływów z hoiyszami, 
pizybyszaim, z ludźmi, którzy na tym gruncie nie mogli 
wykazać się równie starym drzewem genealogicznym. 
A .ednak krok po kroku ustępowali powoli pod naciskiem 
siły, przedsiębiorczości młodych i prężnych osadników. Bo 
takie jest prawo tycia i prawo historii. To właśnie lu­
dziom przedmieść zawdzięczamy rozwój miasta i im też 
pizypadnie w udziale rola prekursorów.

Zaczęło się od wzniesienia w roku 1423 murów obron­
nych wokół miasta. Pizestrze.i rozwojowa została ścisło 
określona. Wkrótce też miasto stało się przeludniono. Roz­
wijane się rzemiosła potrzebowały rąk do pracy. Musia- 
ły Jłą rzeczy .szkolić now Kch czeladników 1 nie mogły 
przeszkodził w wyzwalaniu słę nowym mistrzom. Ludzie 
ci zakładali rodziny i z ble uem lat ciasnota w Bielsku 
sala się nieznośna.

Jut wcześniej, bo chyba w połowie XVI wieku, zgo­
dzono się, by powstała na południe od miasta (na tere­
nach gdzie blichowano płótno) mała osada tkacka na pra­
wie miejskim, ale podporządkowana urzędom w grodzie. 
Samo założenie tego przedmieścia, nazwanego później Bü­
chern, miało Jednak zupełnie inny ch irak.er. Jak już 
swego czasu wspomniałem — cech tkai Ki w swoich po­
czątkach nie należał do czołowych i najbardziej szanowa­
nych. Decyzja ta podyktowana więc może była — z jed­
nej strony szybkim rozwojem warsztatów tęgi kunsztu, 
z drugiej — chęcią podkreślenia jego ówczes: lej dosyć ni­
skiej rangi społecznej.

Miasto zachowało dla siebie rozlegis łąki, pastwiska 
i ogrody, które — jak okiem sięgnąć — rozciągały się sze­
roko wok< ł murów warownych. W okresie dżumy i zara­
zy wybudowano na tych terenach wokół miasta, szereg 
domow wartowniczych. Później z czysto handlowych 
względów wynajmowano je przygodnym ludziom. Ale to 
jeszcze o niczym nie świadczyło. ,

Sprawa przedmieść weszła dopiero w stadium decy­
dujące gdzieś około roku 1570. Wówczas pokaźna 
i zorganizowana grupa czeladników i biedoty miej­

skiej wystąpiła do rady z próśb;, o wydzielenie jej grun­
tów na .rzednolach yrodu. Chcieli się na nich Pobudować 
i założyć warsztaty pracy. Patrycjat bielski kategorycznie 
odmowil tej prośbie.

70C-Ie:ie grodu

Nie wiadomo jak długo przeciągnęłyby się pertrakta­
cje 1 sporj'. Dość na tym, że prowodyr tej grupy był czło­
wiekiem zmyślnym i z.wrócił się ze swoją supliką do sa­
mego księcia. W tym okresie czasu panował na tych zie­
miach znowu Wacław Adam. (Było to krótko po śmierci 
Fryderyka Kazimierza). Ks.ąże przychylił się do prosby 
i nakazał władzom miejskim wydzielić tym ludziom od­
powiednie działki na terenach pastwisk i łąk. Wacław 
Adam uzasadnił swoją decyzję tym, że sa to przecież 
współobywatele Bielska znający swój zawód — oczekiwał 
więc od nich rzetelnej pracy.

Wolę władyki trzeba było uszanować, dlatego odstą­
piono czeladzi — zgodnie z życzeniami — tereny pod bu­
dowę za darmo. Zobowiązano tylko osadników do roczne­
go czynszu i opłat na rzecz kasv miejskiej.

Powstały w tym okre.Je przedmieścia - dolne ł górne. 
Osady te zaczęły się gwałtownie rozrastać. I oto już po 
bardzo niedługim czasie ludaość mieszkająca w obrębie 
murów stanowiła zaledwie jedną czwartą część ogólnej 
l.czby bielszczan. Docl.odzito też do coraz częslszj ch 
starć i nieporozumień, ponieważ uważano podgrodzlan 
stale za gorszych obywateli i nie dopuszczano ich do 
udz.ału w zyrkacb, jakie wypływały z nadań i uprawnień.

Ludziom przedmieść nie wolno było brać drzewa z la­
su miejskiego; nie partycypowali również w dochoda h 
z wsi miejskich nie wybierano ich do rady grodu i do 
władz cechowych. Także nie byli objęć; prawem o wy­
szynku piwa i wina. Uważano tych mieszkańców wyłącz­
nie za rezerwat siły roboczej.

Już w 1685 roku rozwieszono na bramach miejskich 
ogłoszenia ostrzegające, które mówiły, iż zabrania się pro­
wadzenia handlu na prze imiesc’ach i wsiach. Ni i wolno 
było sprzedi."’! nawet własnych wyrobow. Garstka pa- 
trycjuszy chciala wyłącznie dla <ebie zatrzymać dobro­
dziejstwa płynące z praw miejskich. Uważano — jak 
twierdz.! w swojej XVHI-wiecznej kronice Mikler, gorący 
rzecznik uprzywilejowanych, iż nadania 1 przywńleje roz­
ciągały się me na w szystkich ludzi, lecz wyłącznie na 
okri śloną w owym okresie liczbę domów’ i zanreszkalvch 
w nich obywateli. Jeszcze w 1521 roku oznaczono 76 ka­
mieniczek, które tylko i wyłącznie, po wsze czasy, miały 

Korzystać z laak i dobrodziejstw Miki t potrafił je nawet 
po dwustu latach wrymienic. Nie dziwmy się, walka ta 
przechodziła z pokoton.a na pokolenie i zatargi trwały 
P’zeszło witki.

Sytuacja stawała się paradoksalna. Na skutek uporu 
garstki mieszczan silne ekonomicznie 1 rozrastające się 
stale przedmieścia, były bez przerwy hamowana w swo­
im procesto rozwojowym.

Dc.=zło wreszcie do tego, że zapanov ała nienawiść. 
Mieszkańcy przedmieść, którym odmSwdono nawet 
tytułu .obywateli" (nabywano inh tylko „współoby- 

watelami’“) zerwali z grodem wszelkie przyjacielskie po­
wiązania. Mieli sw’oją dumę i poczucie godności. Założono 
w stosunku do dawnego grodu swoisteąo rodzaju blokadę 
towarzyską. Trwała ona długo.

Sam Mikler musi; 1 przyznać, że ów upór (on to nazy­
wał wprawdzie: zarozumiałym poczuciem sprawiedliwoś­
ci) doprowadził w obrębie murów do katastrofy. Na sku­
tek tej „blokady" więcej aniżeli 30 domow znalazio się np. 
w 1753 roku bez go ipodarzy, a żaden z mieszkcńców 
przedmieść nie starał się o kupno tych posiadłości — mi­
mo, że rada miejska zacnącala do tego — i nikt w nich 
też nie zamieszkał.

Myślano, że jytuację tę rozwiąże kilastrofa, jaka wy­
darzyła tlę w tym samym roku na dolnym przedmieściu. 
Wkrótce wybuchł tam bowiem groźny pożar któiy znisz­
czył przeszło sto nomów. Żywioł ten był tak okrutny i po­
tężny, że uległ jemu również zamek Książęcy.

Ludzie z przedmieść nic poszli j ednak do miasta. Z po­
dziwu godnym uporem odbudowywali ze zgliszcz władne 
domostwa 1 kategorycznie odmawiali pr^mesfciiia się 
w obręb murów. Ta postawa doprowadzić outsiała do 
zwycięstwa. Zrównanie w prawach nastąpiło właśni« 
w XVIII wieku. Jedynie tylko nie pozwolono im partycy­
pować w prawie propinacji. Dopiero wiek XIX zniósł to 
.mlei.zne, piawie średniowieczne upośledzenie.

Warto również prz’’pommeć łereny, na których roz­
ciągały się dawne przedmieścia. Otóż silnie zalud­
nione 1 gęsto zabudowane osiedle tkaczy rozciągało 

się wzdłuż ulicy BLchowej (dziś ul. Partyzantów), od pta- 
cu Smolki począwszy. Na terenach przyległych do tej uli­
cy, a Ciągnącej się aż do rzeki Białej bielili oni płótna.

Na zachód od miasta rozciągało się nrzedm’eście górn », 
rozłożone po obu «tronach drogi cieszyńskiej, Wschodn.a 
granica tego os edla biegła mniej więcej równolegle do 
obecnej ulicy Słowackiego.

Przedmieście dolne natomiast zgrupowało się tuż pod 
zamkiem i můrami miejskimi. Zajęło tereny nad dolnym 
N prem. W dzisiejszym pojęciu określają to osièdle: plac 
Chroorc^o, częściowo plac Smolki, c±az ulice — Mickie­
wicza, Krasińskiego, dalej — Barlickiego, Dzierżyńskiego^ 
G. Dua i Wąska.
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Bufet KZG w poczekalni 

na dworcu kolijowvm w Cze 
chowicach - Dziedzicach jest 
nd dłuższego czasu miejscem 
spotkań mocno „zaperfumo- 
wanycb" osobników. Wy­
trwali wielbiciele wody, nie

mając gdzie się podziać póź­
nym wieczorem po zamknię­
ciu innych restauracji, tu 
skierowują swe chwiejne kro 
ki i pocieszają się wzajem 
przy kuflu piwska.

Bywalcy ci nader skłonni 
do poufnych wynurzeń, nie­
stety,. nie prowadzą swych 
dysput salonowym szeptem, 
lecz gardłują ile s.l w ochry­
płej gardzieli, z pełną swo­
bodą p..»pisując się szeroką 
znajomością karczemnej ła­
ciny. Dzięki temu podróżni, 
czekający w poczekalni na 
połączenie pociągów. m u- 
s z ą się — wbrew swemu 
zainteresowaniu — dokładnie 
dow-edzieć np. gdzie Józek 
ma Karola i jak prowadzi się 
Zuzia.

Byłoby t rdzo wskazane, 
aby milicja udaremniła te 
popisy, które ronią miastu 
nie najlepszą reklamę, (key)

vV nowym SAA4'E warzywniczym

Każda zapowiedź przy­
jazdu cyrku wywołuje 
burzę radości wśród je­

go entuzjastów. A jest ich trzę­
są przyznać niemało. Dla nas 
cyrk oznacza barwne widowi­
sko, pełne emocji — młode sprę 
żyste sylwetki, wirujące pod 
kopułą namiotu lub tańczące

two Ewuni jesl celujące. Nie 
gorzej uczą się też i inne dzie­
ci, biorąc dodatkowo lekcje 
gry na fortepianie, których u- 
dziela pianista orkiestry cyr 
kowej, języków obcych, jak i 
— sztuki cyrkowej. Bakcyl" 
ten mają już we krwi, toteż

naśladują swoich rodziców od 
najmłodszych lat Wielu z nich 
bierze nawet udział w progra­
mie, w okresie wakacyjnym.

Pomimo koczowniczego try­
bu życia uczą się wszyscy. Dy­
rektor — języka francuskiego, 
inspektor sceny — reżyserii, 
inni przygotowują się do ma­
tury lub studiują, nie zanied­
bując przy tym stałych ćwi­
czeń i swoich obowiązków. Ży­
cie zakulisowe artystów cyrko­
wych nie jest tak łatwe jak 
mogłoby się wydawać patrząc 
na nich w blasku jupiterów. 
Ale umiłowanie zawodu pozwą 
la im pokonać wszelkie trud­
ności i uśmiechem witać co 
wieczór publiczność. Artyści 
..Areny“ kochają również swój 
wędrujący domek, z którym 
niechętnie rozstają się w zimo­
we miesiące. (N. P.)

na koniach, ryk dzikich zwie­
rząt ujarzmianych spojrzeniem 
człowieka i wiele innych, cie­
kawych i pełnych napięcia po­
pisów.

Ale o życiu ludzi cyrku nie­
wiele wiemy. Większości wy- 
daje się, że artyści cyrkowi wę 
drująjy z miejsca na miejsce, 
prowadzą beztroskie życie. 
Tymczasem kulisy życia cyr­
kowego, aczkolwiek nie pozba­
wione uroku, kryją za sobą o- 
grom pracy, a także troski i 
zmartwienia, podobne lak e są 
udziałem nas wszystkich. Pod 
czas codziennych parogodzin­
nych treningów i prob nie ma 
na twarzach ait.vstuw uśmie­
chu. zdobiącego je wieczorem. 
Ćwiczenia kosztują niemało 
wj - ku — spływa pot.

Natomiast wdzięczne kobie­
ty cyrku, tak jak i inne go­
spodynie. spieszą codziennie z 
siatkami po zakupy. gotują o- 
bady, sprzątają, piorą bieliz­
nę i martwią się o zdrowie 
dz cci i mężów. Wagon w któ- 
r; m węriiuja przez 6 miesię­
cy. jest ich domem

Cvik „Arena’’ pizvjechat do 
nas fil) worami — 2G zamiesz­
kaną artvsci wraz z rodzina­
mi i dziećmi. Dzieci stanowią 
sp<"ą gromadkę w tym zespo­
le. jest ich bowiem 35, w róż­
nym wieku Wędrują oni wrsz 
z rodzicami, zmieniając co pa- 
ię tygodni szkoły i kolegów. 
N] . w dzienniczku Ewuni No- 
wo'nei znajduje się już i0 pie­
czątek z rośnych szkol- 0*>- 
tw’erdzajacjfch jej obecność 
na l"kc-j; h. Pqnj m< tych cią­
głych zmian ostatnie świade-

Pop'sy jeździeckie w wykonaniu zespołu KAZIMIERZA 
KOLKA węszą się wielkim uznaniem wśród publiczności 
w całej Polsce. Numer ten wymaga niesłychanej kondy- 
< ji i wielkiego opanowania. W piramidzie na koniach 
udz.al biorą: żona — była woltyzerka i tancerka na linie, 
siostrzenica IRENA, Która po zi iniu matury uczy się 
trudnej sztuki cyrkowej oraz KPYSi F VA ST ANI SŁA­

WEK, PIECHA i ZEMANEK.

Rodzina NOWOTNYCH jest już od czterech pokoleń związana z cyrkiem. 67-letm senior 
Ru. olt Nowotny bul kii lyś znanym treserem koni. Dziś jeg0 miejsce na arenie aj- 
muje syr Jan, świetny antypodysta i treser arabów- Wraz z tur uystępuje: żon i 
Ul.'na tancerka z zawodu i najmłodsze córeczka, Ewunia- Zawód ten u> ti .dy< ji 
-ej n >u.zmi zosr nie utrzymany. Obie córki zamierzają zostać artystkami cyrkowymi.

Znaczenie wyrazów:
POZIOMO: 5 — nauka o chiń 
szczyżnie, 7 — zbiornik na 
paliwo płynne, 8 — lód tury­
sta (wspak), 10 — róáae są 
życia...... . 12 — poklask, 15 —
nie wieczorem, 17 — w por­
cie albo w łazience, 18 — np. 
pod filiżankę, 19 — libacja, 
20 — co druga litera nie świe­
ci, 21 — ...noś i przy pogo­
dzie, 22 — banda, 24 — za­
mach stanu, 25 — wypuszcza 
skowronka z mieszka, 26 — 
cząstka taśmy filmowej. 28 — 
rekwizyt kelnera, 30 — stam- 
rzymska suknia 33 - aparat 
filmowy. 35 — drążek do ćwi­
czeń gimnastycznych, 36 — 
okres czasu w dziejach Zie­
mi, 27 - są np. na Nilu.

PIONOWO: 1 — grecka bo­
gini zwycięstwa, 2 — przed­
sionek żołądka u ptakuw, 3— 
najgrubsza na dębach śród­
ziemnomorskich, 4 — zew­
nętrzna część skorupy ziem­
skiej (chem.), 5 — długa, ob- 
szť tma, watowana odzież 
wierzchnia kobieca z rękawa 
ml, 6 — pasmo górskie w Bir 
mie, 10 — portowy urząd ad­
ministracyjny, 11 — produ­
cent naturalnego jedwabiu,
13 — poszewka na poduszkę,
14 — gat. skalnej paproci, 
16 — wybitny znawca 'ztuki 
wojennej, 23 — nie Swięd 
go lepią, 24 — Ozdobne trie­
rze na podstawce, do ciast i 
owoców, 27 — tyfus, 29 — ga-

MW

datliwa papuga, 31 — chciał dzie, "3 — mcrjkl krewniak 
dorównać ptakom, 32 — raka, 34 — 100 cm, 
mieszka na Bliskim Wscho- ..Mlecz“

Cezar, Pasza 1 Tasso — trzy potężne lwy w towarzystwie swjgo tresera i opiekuna 
WERNERA BACHA zachowują się potulnie. Bliższej znajomości nie chcieliśmy jednak 
z nimi zawierać, pomimo zapewnień dyr ektóra, że krata i klatka wytrzyma napór 
potężnych cielsk. Na słowu u lerzymy ró wnież panu Wernerowi, że lwy są mądre 

i z natury bardzo łagodnej!)

W przerwach między ćwiczeniami ar°nę cyrku okupują 
dzieci artystów, trenując nie mniej gorliwie niż starsi 
Wielu z nich odznai za się wrodzonym talentem Np. 
5-letni Rysio Piecha już dzżś wspaniały komik Józek Zem- 
brzyckl dobrz" zapowiadający się akrobata, JASIA BRU­
SKA (na zdjęciu) i wielu innych. Warto wspomnieć, że 
dzieci sprawiły niedawno rodzicom wielką niespodzian­
kę, zapraszając ich na przedstawierie w własnym Wyko­
naniu. O powodzeniu tego p-ogramu nikt chyba nie wątpi.


